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Miesiąc Maryi!
Najświętszej Panny miesiąc! Dziewice! 
Otwórzcie uczuć waszych skarbnice!
Kwiaty, otwórzcie wonne kielichy!
Słowiki, wznieście hymn słodki, cichy!
O, słońce, rozsiej świetlane skarby!
Niebiosa, bierzcie błękitu farby!
Zdroje, potoczcie wody srebrzyście!
Drzewa się skłońcie, pochylcie liście!

Hołd Ci niesiemy, Maryo-Dziewico,
Podnosząc oczy z rzewną tęsknicą,
Zejdź do nas, Pani, na nasze ziemię,
Chociaż ją grzeszne zaludnia plemię,
Zejdź i występnych przytul do łona,
O, święta Panno błogosławiona,
Bo w ślad Twych kroków wyrośnie kwiecie, 
Niszcząc chwast grzechów na naszym świecie.

Przejdź nocką cichą, białą, świetlaną,
Nad ziemią naszą krwią i Izą zlaną,
I miłosierne nakłoń Twe uszy,
I chciej posłuchać skarg nocnej głuszy.
A kiedy niebo spłonie jutrzenką,
Wróć z Twej podróży, święta Panienko,
I zrumieńioua w porannej zorzy,
Nieś nasze skargi, tam, przed tron Boży!

Parila Wężyk.

Z zimną krwią!
Wielkie spustoszenie zrobiła na naszej katolickiej 

od wieków ziemi wielkopolskiej komisya kolonizacyjna. 
Całe parafie wyludniły się prawie doszczętnie. Kilka 
już razy pisaliśmy o tej szkodzie i krzywdzie, jaką 
nietyłlco naród polski, ale i Kościół katolicki ponosi 
przez te prawa. Dawno to stwierdzoną i pewną jest 
rzeczą, że tu chodzi więcej o protestantyzacyą niż 
o germanizacją. Lutrów chcą zrobić z synów Kościoła 
katolickiego.

W ostatnich czasach pisano po gazetach, że Bru­
dzewo i Katarzynowo w powiecie wrzesińskim, da­
wniejsza własność Chrzanowskich, zostały zupełnie roz- 
kolonizowano między protestantów. Katolicka ludność 
poszła w świat szukać chleba, a kościół katolicki w Bru­
dzewie tak opustoszał, że na niedzielne, nabożeństwo 
zejdzie się zaledwie kilku katolików, służących jeszcze 
u kolonistów.

Oto do czego doprowadza nasz ojcowski rząd.
Nowe prawa dotyczące wywłaszczenia i zakazu 

używania języka polskiego na niektórych zebraniach 
do tego samego zmierzają celu. Dobrze to wiedzieć 
i rozumieć! Trzeba znać niebezpieczeństwo, przeciwko 
któremu bronić się mamy.

Ale jeżeli się mamy bronić, to trzeba nam do tego 
dużo zimnej krwi. Kto jest, jak to mówią, gorączką, 
ten z pewnością licho bronić się będzie. Z zimną krwią 
patrzmy niebezpieczeństwu w oczy. To najlepszy spo­
sób, aby się ustrzedz niepotrzebnego a szkodliwego 
popłochu.

A popłoch szerzą pomiędzy naszymi ludźmi, pe­
wnie jacy płatni agenci, rozsiewając plotki o wywłasz­
czeniu ziemi, a nawet o zabieraniu pieniędzy z banków.

Pisaliśmy już o tych rzeczach często w »Przewo- 
dniku«, ale ponieważ ci wysłańcy, którzy by Boga sa­
mego za pieniądze sprzedali, pokazują się jeszcze tu
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i owdzie i głupstwa ludziom gadają, strasząc ich nie- w kierunku materyałnym, jeżeli będziemy ©glęcbsy3®! 
potrzebnie, więc i my znowu głos przestrogi podnosimy, i przezornymi, nic nam nie zrobi.

Wiecie, kochani czytelnicy, o co tym agentom cho- Tak samo obliczona jest na ciemnotę ludzką 
dzi? Otóż chcą oni ludziom, posiadającym trochę ziemi, pogłoska, jakoby rząd miał ochotę dobrać się do 
napędzić dużo strachu, że ich wnet wywłaszczą i że niędzy naszych, złożonych w polskich bankach i 
im kiepsko zapłacą, lepiej więc, że sami z wolnej ręki kach. I ta pogłoska ma obałamucić ludzi, aby pio»iQ' 
sprzedadzą swoje gospodarstwa, to większą cenę do- dze swoje wycofali z naszych banków. Powtaraai»y 
staną. co już tyle razy pisaliśmy o naszych bankach, i© j>»e-

Wierutne kłamstwa! niądz nasz jest tam zupełnie pewny i bezpieczny, jni
Pamietejcie o tern, że według nowego prawa rząd przecież sto tysięcy razy pewniejszy i bezpieczniejszy 

może wywłaszczyć tylko 70000 hektarów. Co kto )ak P° stryehach, skrzyniach, kufrach i pończeebacto. 
sprzeda dobrowolnie, tego się do tych 70000 hektarów A. i to warto wiedzieć, że gdyby rząd miał kiedykoT 
nie liczy. Im wiecej tedy ziemi nabędzie komisya ko- wiek dostać ochotę na pieniądze swoich obywateli- *c 
Jonizacyjna z wolnej ręki tem dłużej będzie mogła najprzód rękę ściągnąłby na wszystkie kasy miejskie, 
uprawiać dzieło wywłaszczenia, bo tem więcej ziemi powiatowe, lantrackie i jak się tam nazywają, bo to 
będzie jej zostawało do wywłaszczenia przymusowego, przecież kasy od rządu zależne. Niechaj wjęeuikt 
Jłozumiecie więc, dla czego agenci, którym przecież byle jakiemu gadaniu nie wierzy i pieniędzy, 
przy takich interesach także zawsze coś skapnie, stra- B°że, z naszych banków nie wycofuje, ale owsaena 
szą wywłaszczeniem a namawiają do dobrowolnej ea^ gotówkę przechowuje w banku i innych tafcź e 
sprzedaży. 0 ważności tego poucza.

A eo do ceny to nie pozwólcie się łudzić takiemi zimną więc ki wią i ze spokojem spoglądajmy
ZŁ vv Ł.IV7 VCMj ©ŁZ ł.llv I-ZIAJO r?VIVlO Ol'. lUUólo Ł<4łŁ»VIll* » tt • T~ł T~» * - • > i

strachami. Nikt nie wyjdzie lepiej na dobrowolnej w, Przysz*os<’- brnie Pan Bog najmędrsze plany 
sprzedaży niż na wywłaszczeniu Kiedy towar jest m,ary pokrzyżować i popsuć. I nam wszystkie j

i za-
sprzedaży niż na wywłaszczeniu Kiedy towar jest .wszysuua piany
droższy ~ wtedy gdy go szukać i o niego prosić się n?8Z7cb nieprzyjaciół me zaszkodzą, jezel. my un sami 
trzeba, czy wtedy, |dy go dobrowolnie ofiarują? Każdy n,e będziemy ułatwiali roboty gorączkowością "i łatwo- 
wie, że wyższe ceny otrzymuje się za towar, gdy nie wiernością wobec piei wszego,lepszego agenta, którego 
ma podaży. Gdy więc sami się zgłosicie z ofertą, to zawsz.e najlepiej będzie za drzwi wyrzucie. Jak aaj- 
wam dadzą taką cenę, jaka im się podobać będzie, gdy więcej upokoju i zimnej krwi. ,
zaś oni do was przyjdą, to wy będziecie stawiali wa- , Starajmy się przytem być pod każdym względem 

r „ -n j , lepszymi. Pracujmy, oszczędzajmy, rugujmy złe na-
’ . . . . . . . - . , Jogi, jak pijaństwo, karciarstwo, proceśnictwo, a t?c-Dzisiaj pewną jest rzeczą, ze wywłaszczenie jak- dziymy górą' 

kolwiek ciężką jest krzywdą, bo wypędzać ma ludzi J e e«
z zagrody, odziedziczonej po ojcach, to jednak co do —————**
strony pieniężnej lękać się go nie potrzeba. Jak będą 
chcieli wywłaszczać, muszą zapłacić aż do ostatniego 
grosza wszystko, co się w ziemię włożyło. Dla tego 
też nie należy zaniedby wać gospodarstwa, ale je ulep-

Listy z f^zymu.
III.

s/.ać tak, jakby wywłaszczanie wcale nie istniało. Kto „ kapiif.y
gospodaistwo zaniedba, kto będzie wycinał Z sadu naj- r&yszeń opieki nad praeiyąceini kobietatni u Ojca 8W. — Lkt ry fa&łieit- 
lepsze drzewa, kto rołi nie uprawi, kto bydło głodzić s-owc. — Nabaieństu-a ptMae »« za/mrdowanfyo namiestnika (Jciriłcifi.j 
będzie, ten licho wyjdzie na takiej mądrości, a zysk Rzym, 21. kwietnia,
największy i pociecha bedzie po stronie kolonizacyi. , , . . ’ *" ■ i • „
Trzeba tylko dokładnie i skrzętnie zapisywać wszyst- . . tPlszQ. *en bst st““ 7ra~
ko, eo się w gospodarstwo wkłada, aby w razie po-. .Jakie, 8IT 8tało w ty?h “ 7 !amym
trzeby książkami udowodnić można wszystkie wydatki )V n^lz.elę w,e kanocną odpmw.ł Ojcec sw uroczystą 
irosnodarcze J J 8W' w *aP“c^ Sykstyńskiej, sławnej na caiy świat swoim ołbrzy-
* ’ . miem malowidłem wielkiego malarza i rzeźbiarza Michała Anioła.

W poszczególnych wypadkach będą tez wywłasz- przedstawiającem Sąd ostateczny. Znalazło się na tej uroczystości 
Czaił i niniejsze gospodarstwa. Dia tego mniejsi kijku innowierców, a także żydów. Nie byłoby to samo w sobie
gospodarze niechaj, pamiętają, iż ziemia, dla nich jest njc n0WCg0 aj podpadającego, bo w Rzymie, na świętych miej- 1 
obecnie więcej niz dawniej warta. Niech pamiętają kręci się tylu innowierców, że ich liczba bodaj czy nie
dobrze o tem, ze ziemi, nie przybywa, a przybywa przewyższa katolików. Przy zwiedzaniu świętości katolickich bar- i 
ludzi, pracy i pieniędzy., ze więc pieniądz może stanieć, dzo często podpadają swojem zachowaniem żydzi, którzy najmniej 
a ziemia tylko podrożeć. Dla tego trzymać ziemię starają się o pewne skupienie, a przynajmniej o powagę, nałefc&ec 
W garści. .Kto dzieciom pozostawi ziemię W spuściźnie, sję Uświęconym miejscom. Raz pamiętam w katakumbach, g-ck 
da im więcej aniżeli dużo pieniędzy. Gdy .pieniądz oprowadzał nas siwobrody zakonnik po tych podziemnych gankacib | 
Stanieje, nie bę.iZie można zań wiele CO nabyć.. . przypominających tak święte chwile prześladowań chrześciau, gro- 

Kogo wywłaszczą, ten za otrzymane pieniądze madka żydów i żydówek zachowała się tak hałaśliwie i tyte wy- 
winien, nie zwlekając długo, kupować ziemię w naj- prawiała śmiechu w tych podziemiach, w których każda grodfea 
bliższej okolicy, de możności, z niemieckich rąk. Polak ziemi i każdy kamyczek wzruszającą tchnie powagą, 'ia musiano 
na rodzinnej ziemi umie lepiej gospodarować aniżen jeb wyprosić. Już to żydzi zawsze wobec wszystkiego co chrze— 
obcy, przybłęda ze świata. Chociaż więc drogo zapłaci gciańskie dziwnie wrogie mają usposobienie!
ziemię, ostoi się i zrobi interes dobry. Polecani przez ambasadora austriackiego, hr. Szeesena, otrzy-

Pieniądz przynosi dziś, pewno ulokowany, mały mali kartę wstępu do kaplicy Sykatyńskiej na Mszę Ojca św. jah<§ 
procent, a gospodarka na ziemi się lepiej niemal opłaca profesor czy adwokat Peilbogen z Wiednia, żyd, wraz z żortą. 
aniżeli w handlu lub przemyśle. Zresztą rolnictwo to Straże, odbierające karty, przepuściły także bez karty siostrę żony 
tradycyjny z dziada pradziada zawód polski, z nim profesora. Gdy nadeszła chwila Komunii św., znaczna liczba osób
cale pokolenie zrosły, dla tego nie zarzucać nam go, przystąpiła do balustrady, poczytując sobie za szczęście, że z rąk 
bo nainfiwniciKzv? samego Ojca św. mogą przyjąć Pana Jezusa. Razem z innymibo najpewniejszy!

Nie lękajmy się zatem wywłaszczenia, które może przyjęli Najśw. Sakrament także owi żydzi, a jedna z żydówek 
dać się dotkliwie uczuć w moralnym kierunku — ale wypluła Przenajświętszą Hostyą w chustkę. W tej chwili spo-
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stra&żwto to świętokradztwo a Swiętokradzców wyprowadzono z ka­
plicy i poddano ich ścisłej rewizyi; Hostyi jednak nie znaleziono. 
Świętokradztwo wywołało oczywiście rozgoryczenie obecnych. Gdy 
ambasador hr. Szecsen dowiedział się o zajściu, wyraził natych­
miast w Watykanie swe oburzenie z powodu tego, co się stało. 
Dosiśsfewy zaś ministerstwu spraw zagranicznych o wypadku, 
otrzymał zlecenie, aby i kardynałowi sekretarzowi stanu wyrazić 
natychmiast głębokie ubolewanie i oburzenie imieniem rządu mo- 
naret i austryacko-węgierskiej.

. Ciekawa rzecz, jak profesor Feilbogen sam przedstawia chwilę 
Jwiętolra iztwa. W artykułach, napisanych do gazet w Wiedniu, 
gdzie ełiciał przecież usprawiedliwić z tego, co się stało, a tio- 
tnacHrfiych we wszystkich gazetach włoskich, utrzymuje on, że 
wszodŁssy do kaplicy Sykstyńskiej wraz z siostrą żony, »dostdi 
się w pochód, idący między ławkami, który ich poniósł naprzód «; 
>sitś?adtovaliśtnys — pisze, — »jak zwykle w takich razach to, co 
insi erynią, i nagle uklękliśmy przed Jego Świątobliwością a ujrza­
łem, Se mój sąsiąd otrzymał Hostyę. O imponującej uroczystości 
chwili, w otoczeniu prawdziwie świetnej europejskiej publiczności, 
i o grzyguiatającem wprost uczuciu czci, w bezpośr dniej bliskości 
Papieża, celebrującego wśród wspaniałych śpiewów chórowych, 
Głowy Kościoła, opasującego świat cały, nie może nikt sobie zrobić 
pojęcia, kto podobnej chwili sam nie przeżył. I Ojciec św. zwró­
cił się 4o mnie. W krytycznej chwili nio miałem odwagi, nawet 
przez myśl mi nie przeszło, że mogę teraz wstać i cofnąć się, 
zwracając na siebie powszechną uwagę. Przyjąłem Hostyę, kobiety 
tok Wna e W dalszym ciągu twierdzi p. Feiibogen »że ani jego 
mi jogo żony zachowanie się nie doprowadziło do zakłócenia świę­
tego obrzędu.® Natomiast co do si stry żony pisze, »iż prawdo- 
podóbn© wskutek straszliwego wzruszenia i braku wprawy zgubiła 
Hostyę, jak się zdaje, chociaż jeszcze teraz jest przekonaną, iż 
było pnseciwnie! W każdym razie zakonnice zrewidowały ją grun­
towało, gdy nas wyprowadzono. Mojej żonie przeglądnięto tylko 
chustkę do nosa, która mogła być pouana potajemnie jej przez sio­
strę, s Nakoniec pisze Feilocgen, żo nie miał zamiaru umyślnie 
zbsswCEeścić Przenajświętszego Sakramentu.

Czy wierzyć zapewnieniom żydowskim czy nie, czy zachodzi 
tu łda wola czy tylko straszny, fatalny zbieg okoliczności, trud sio 
rozstrzygnąć. W każdym razia okropne świętokradztwo stało sięl 
Zdaj® -tsię, żo przykro to i zasmucające dla każdego' serca katoli­
ckiego zajście, doprowadzi do tego, że dokładnie sobie oglądać 
będą w W wtykanie natiętnych gości, zanim im dadzą karty wstępu. 
Może odtąd tylko katolikom dozwolony będzie wstęp na obrzędy 
kościelne, Oj, przydałoby się to bardzo, bo zachowanie się inno­
wierców w kościołach rzymskich w czasie obrzędów wielkotygo­
dniowych jest wprost gorszące!. Przecież nasze nabożeństwo, zwła­
szcza gdy w nich udział bierze sam Ojciec św., zbyt są wysokie, 
święto i poważne, aby innowiercy gapić się na nie mieli, jak na 
widowiska teatralne. Niższa służba watykańska, która za wyna­
grodzeniem, wciśniętem potajemnie w rękę, łatwo zapomniała py­
tać się o kartę, zapewne ostrej będzie się musiała poddać kontroli,

A tymczasem dła ekspiacyi za dokonane świętokradztwo od­
była się uroczysta adoracya wynagradzająca.

Chwat bym jeszcze uwagę czytelników zwrócić na audyencyę, 
której Ojciec św. udzielił deputacyi międzynarodowej katolickich 
stowarzyszeń opieki nad dziewczętami. Pomiędzy paniami, przed­
stawicielkami tej pracy, były także Polki. Na adres, przeczytany 
przez prezydentkę, baronową Montenach, wyiaził Ojciec św. ra­
dość swoją, że widzi około siebie zebraną tak wielką liczbę człon­
ków stowarzyszenia, mającego tak zbawienne i święto cele. »Wa- 
sze dzieło « — tak mówił dalej — »jest prawdziwie apostolskiem 
dsieteta. Podjęłyście się opieki nad pracującemi kobietami, a Bóg 
jedea wie, ile niebezpieczeństw grożą dzisiaj żeńskiej młodzieży; 
niebezpieczeństw co do ciała i co do duszy. Bóg toż jeden wie, 
jak petrzebnem jest Wasze poświęcenie i Wasza działalność®. 
Następnie w dłuższem. przemówieniu wyrażał Ojciec św. uznanie 
dla tej opieki, która i o duszę dziewcząt dba, chroniąc je od 
upadku i od utraty wiary i troski o doczesny ich dobrobyt 
nie zaniedbuje. Nakoniec udzielił błogosławieństwa apostolskiego 
tym stowarzyszeniom i wszystkim, którzy w nich pracują.

Umyślnie o tern serdecznem przyjęciu wspominam, bo wiem.

że i w poznańskiej archidyecezyi powstały związki kobiet praca* 
jących, mające podobne cele. Niechaj im uznanie i blogosławień* 
stwo Ojca św. będzie pobudką do gorliwej pracy nad osiągnięciem 
wielkich swoich zadań.

Gdy mowa o Ojcu św., który przecież w bieżącym rolni 
obchodzi złote gody kapłaństwa, to niechże jeszcze wspomnę 
i o tern, że ze wszystkich części świata nadchodzą do Watykanu 
właśnie z okazyi jubileuszu Papieża dary, mianowicie sprzęty 
kościelne i przy kiry do Mszy św.

Szczególniejszą uwagę zwraca dar, który składają Ojcu św, 
mieszkańcy Wenecyi, gdzie, jak wiadomo, Ojcec św. był przez 
dziesięć lat patryarchą. Ofiaiują mu oni tron bardzo misternie 
sporządzony. Na wystawie sztuki kościelnej, która dnia 20 
czerwca ma być otwartą w Wenecyi, znajdować się też będzie 
między innemi ten dar.

Nakoniec i tę jeszcze przesyłam wiadomość, że za spokój 
duszy zamordowanego tak strasznie namiestnika Oalicyi hr. Poto­
ckiego, odbyło się w Kolegium polskiem w wielką środę uroczysto 
nabożeństwo, celebrowane przez X. arcybiskupa Webera. Obecnym 
był ambasador austryaeki wraz z żoną dalej XX. arcybiskupi Za­
leski i Syaron, X, prałat Sapieha, przyboczny szambelan Ojca św., 
Ojciec Jenerał Zmartwychwstańców, książę Ferdynand Radziwiłł 
i wiele innych osobistości z wielkiego świata. Nabożeństwo to 
odbyło się staraniom ambasadora austryaekiogo. Zaś kolonia pol­
ska urządza takie samo nabożeństwo u Ojców Zmartwychwstańców 
na ulicy San Sebastiatiello.

W przyszłych dniach oczekujemy tu przybycia Najprzcw. X. 
Biskupa łabowskiego z Poznania wraz z deputacyą wi. Ikopolską.

X. Stanisław Rzymski.

- ------- -------------------------------

Witaj cudny maju!
Witej cudny maju kwiecisty zielony.
Któryś jest wonnością cały napehimy,
W majestacie blasków słonecznych skąpany,
I śpiewem słowików wieczór zczarowany.

Witaj cudny maju, co świętej Panience,
Wykwitasz kwiatami na złotej sukience,
I zdobisz jej skronie cudnymi wieńcami,
I śpiewasz jej chwałę w naturze z ptaszkami.

Witaj cudny maju na zielonym łanie,
Po którym oblata fujarkowe granie,
Kędy lud piacuje szczęśliwy od świtu,
A słońce mu grzejc z mebiosów błękitu.

Witaj cudny maju na rozkosznej łące,
Na której zakwitły kwiatuszki pachnące,
A która jak niebo jaśnieje od kwieci,
Któremi się bawią mile wiejskie dzieci.

Witaj cudny maju w starym głuchym borze.
Po którym igrają zachodzące zorze.
Gdzie drzewa dumają mgtami otutone 
I śnią o przeszłości jak wojska zaśnionc.

Witaj cudny maju w tej polskiej trainie,
W której cześć Maryi już od wieków siynis.
Uwielbiaj Maryę z tym ludem w siermiędze,
Niechaj nio urąga wróg Boskiej potędze!

Józef Nocek, 
włościanin z Jodłowej.

—..............■ ■

Katolicy a wybory.
Pisma polityczne już od kilku tygodni rozpisują 

się o przyszłych wyborach do sejmu pruskiego, mają­
cych się odbyć dnia 3 czerwca. »Przewodnik katolickie 
nie jest wprawdzie pismem politycznem, bo się zajmuje 
ii tylko sprawami rełigijno-społecznemi, ale mimo tego 
nie możemy wyborów pominąć milczeniem, bo wybory 
są także złączone ze sprawą religijną.



Wiemy przecież dobrze, że w sejmie pruskim, do 
którego w czerwcu wybierani będą nowi posłowie, 
kują się prawa wrogie Kościołowi św. Świeżo tkwi nam 
jeszcze w pamięci prawo wywłaszczenia, które, skoro 
tylko będzie w czyn wprowadzone, niejednę parafią 
naszą wyludni i osadzi w niej kolonistów luterskich. 
Kościoły tedy nasze, w których od niepamiętnych cza­
sów brzmią pobożne pieśni polskie, będą świeciły pust­
kami; nie będzie się już w nich zbierał na wspólną 
modlitwę nasz lud, ale staną one się z czasem podo­
bne do starych zamczysków, w których ruinach gnie­
ździ się ptactwo i dzikie zwierzęta. Tylko te ruiny 
i cmentarze, w których spoczywają prochy ojców na­
szych, będą świadczyły o naszej przeszłości; nad gro­
bem naszych rodziców, krewnych, znajomych nie bę­
dzie się miał kto pomodlić, kto choć jednę łzę uronić, 
bo wkoło nich będą mieszkać jacyś obci przybysze, nie 
znający ani wiary ani języka ojców naszych. Gdyby 
większość posłów do sejmu pruskiego nie była się zgo­
dziła na wywłaszczenie, tedy prawo to niesłychane nie 
byłoby przyszło do skutku. Stąd widzimy, jak ważną 
rolę odgrywają posłowie przy prawodawstwie. Naszym 
obowiązkiem jest przeto, starać się o to, abyśmy jak 
najwięcej mieli takich posłów, którzy bronią praw 
Kościoła katolickiego i społeczeństwa naszego. Chcąc 
zaś w przyszłych wyborach cel ten osiągnąć, musimy 
poznać, jak się posłów wybiera.

Wybory do sejmu pruskiego odbywają się w na­
stępujący sposób:

Poszczególne prowincye są podzielone na okręgi 
wyborcze, które się zwykle składają z kilku powiatów. 
Niektóre z tych okręgów wyborczych wybierają jedne­
go posła; inne znów dwóch lub trzech, zależy to od 
wielkości liczby wyborców. Poznańskie liczy 29 po­
słów do sejmu, Prusy 15. Okręgi wyborcze są znów 
podzielone na obwody. Wyborcy są w każdym obwo­
dzie podzieleni na trzy klasy według wielkości opła­
canych podatków, tak że na każdą klasę przypada 
trzecia część ogólnej sumy podatku całego obwodu. 
Każda klasa wybiera sobie jednego prawyborcę czyli 
tok zwanego walmana; ci prawyborcy (walmani) zje­
żdżają się kilka dni później w oznaczonem mieście 
i tam wybierają posłów do sejmu. Każdy obwód wy­
borczy powinien mieć przynajmniej 750 dusz, nie wię­
cej jednak niż 1499 dusz. Jeżeli gminy jakie nie mają 
750 dusz muszą się połączyć. Są jednak niektóre ob­
wody, które mają więcej niż 1499; w takich obwodach 
wybiera się nie trzech ale sześciu wyboiców czyli wal­
manów t. j. w każdej klasie po dwóch. Prawo do 
wyboru ma każdy obywatel, który ukończył 24 lat, 
wybranym zaś może być tylko ten, który już ukończył 
30 lat. Wybory do sejmu są jawne, to znaczy, że trzeba 
przed oznaczoną komisyą powiedzieć nazwisko tego, 
którego się wybiera.

Kilka dni przed wyborami jest wywieszona po 
wsiach i po miastach lista ze spisem tych, którzy mają 
prawo do wyboru. Obowiązkiem każdego jest, prze­
konać się, czy nazwisko jego znajduje się na liście 
i czy jest dobrze napisane. Jeżeli bowiem nazwisko 
jakiego wyborcy nie jest umieszczone na liście lub 
jest błędnie napisane, tedy odnośny wyborca do gło­
sowania nie będzie przypuszczony Niech nikt obo­
wiązku tego nie zaniedba, bo przy każdych wyborach 
zachodziły dotąd liczne wypadki, że urzędnicy polskich 
nazwisk wcale nie umieścili na liście wyborczej, albo 
je źle napisali, tak że wielu Polaków w dzień wyborów, 
nie oddawszy głosu zawstydzeni musieli wracać do 
domu.

Przed wyborami powinien się każdy dowiedzieć, 
w którym obwodzie będzie głosował, i kto w tym ob­
wodzie jest przeznaczony na prawyborcę (walmana),

aby wiedział komu ma głos swój oddać. Wyznacze­
niem prawyborców zajmuje się komitet powiatowy, 
w którym zasiadają obywatele z każdego miasta i z ka­
żdej wsi powiatu. Komitet ten urządza przed wybo­
rami wiece. Dla tego, kochani czytelnicy, spieszcie na 
te wiece licznie, bo tam usłyszycie pożyteczne nauki 
o wyborach i dowiecie się, na kogo macie głosować- 
Kto zaś na wiec nie może przybyć, ten niechaj się do­
wie od swoich znajomych, na kogo ma głosować. Choć­
by ten, który został przeznaczony na prawyborcę (wal­
mana), nie podobał ci się, kochany czytelniku, choćby 
był nawet twoim osobistym wrogiem, to nie powinie­
neś się tern zrazić, ale ochoczo na niego glosować, bo 
tu nie chodzi o rzecz osobistą, ale o dobro całego na­
szego społeczeństwa, a więc także o dobro twoje.

W dzień wyborów powinni być wszyscy już przed 
oznaczoną godziną na miejscu, gdzie się głosowanie 
odbywa. Przewodniczący wyborów ma listę tych, któ­
rzy mają głosować. Z listy tej czyta po kolei nazwi­
ska wyborców. Ten, którego nazwisko przewodniczący 
przeczyta, przystępuje do stołu i powiada tam wyra­
źnie nazwisko swego prawyborcy (walmana). Jeżeli 
w niektórych obwodach jest w każdej klasie przezna­
czonych kilka prawyborców (walmanów), tedy trzeba 
nazwiska wszystkich dokładnie powiedzieć. Z miejsca 
wyborów nie powinien się nikt oddalać, dopóki głoso­
wanie się nie ukończy, choćby to nawet kilka godzin 
trwać miało, bo zdarza się nieraz, że wskutek jakiej 
omyłki wszyscy jeszcze raz muszą glosować.

Kochani czytelnicy! Spamiętajcie sobie dobrze 
te kilka uwag o wyborach a kiedy dzień wyborów 
nadejdzie, tedy opuśćcie na kilka godzin swoje co­
dzienne zajęcie, rólnik niech opuści swój pług, rze­
mieślnik swój warsztat, kupiec swój handel, wszyscy 
stawcie się do glosowania jako jeden mąż. Wszak tu 
chodzi o waszą własną skórę, chodzi o to, czy w przy­
szłym sejmie pruskim kuć będą nowe prawa przeciwko 
nam. Liczba posłów polskich do sejmu jest wprawdzie 
bardzo mała, mamy ich obecnie tylko 13, 10 z Poznań­
skiego i 3 z Prus, a liczba wszystkich posłów do sejmu 
wynosi 433. Ale nawet szczupła liczba posłów może 
mieć wielkie znaczenie; uchwały bowiem w sejmie 
przechodzą większością głosów. Zdarza się atoli często, 
że posłowie przy glosowaniu nad projektem dzielą się 
na dwie prawie równe części; jedni są za projektem dru­
dzy przeciwni projektowi. W takich razach kilka gło­
sów a nawet jeden głos może rozstrzygnąć na naszą 
korzyść lub niekorzyść.

Są niektóre okręgi wyborcze z tak małą liczbą 
ludności polskiej, o których na pewno można powie­
dzieć, że tam polski kandydat na posła nie przejdzie. 
Ale i w takich okręgach nie powinniśmy się wstrzy­
mywać od głosowania. Bo przy wyborach chodzi nam 
wprawdzie mianowicie o to, aby jak najwięcej swoich 
posłów wybrać, ale także o to, aby się przekonać, czy 
liczba wszystkich oddanych głosów polskich urosła 
czy też upadła. Zdarza się czasem, że liczba posłów 
się zmniejszy, mimo że liczba oddanych głosów daleko 
więcej się powiększy, aniżeli liczba głosów oddanych 
przez przeciwników. Jest to znak, że żywotna siła 
społeczeństwa się nie zmniejsza, mimo mniejszej liczby 
posłów.

A więc przyłóżmy rękę do dzieła i pracujmy już 
teraz nad tem, ażeby przyszłe wybory korzystnie dla 
nas wypadły. Pouczajmy i zachęcajmy gnuśnych i mało 
narodowo uświadomionych, aby w dzień wyborów 
obowiązku swego nie zaniedbali. Uważajcie to za swój 
katolicki obowiązek!

---------- ----------------- —



U) krainie węgla.
Wspomnienia i wrażenia z kilkodniowego pobytu 

pomiędzy rodakami w Westfalii.

VI.
(Duszpasterstwo dla Polaków. Słuszne żądania. Rzeczywistość. Porówna­

nie z naszemi stosunkami. Zaniedbali nas. Przykłady. Nacisk z góry.)

O sprawie duszpasterstwa dla Polaków na obczy­
źnie niezmiernie już wiele pisano. Od długiego szeregu 
lat skarżą się i lamentują nasi rodacy, że zaniedbuje 
się zupełnie potrzeby ich dusz. Przecież jeżeli Pan 
Jezus — tak rozumują sobie — ustanowiwszy Kościół, 
polecił Apostołom, aby szli na cały świat i nauczali 
wszystkie narody i jeżeli od samego początku wysłańcy 
ewangelii głosili naukę Chrystusową dzikim ludom, 
nauczywszy się wprzódy ich języka, toć przecież i dzi­
siaj kapłani Kościoła katolickiego mają obowiązek opo­
wiadać Słowo Boże ludziom w języku ich ojczystym. 
Słuszną tedy jest rzeczą, abyśmy Polacy na obczyźnie 
mieli polskie kazania, abyśmy w kościele polskie mogli 
śpiewać pieśni, w polskie zawięzywoć się bractwa, po 
polsku się chrzcić i zawierać związki małżeńskie, a dzieci 
nasze powinny polską brać naukę przygotowawczą do 
Sakramentów świętych i polską też przy uroczystości 
ńerwszej Komunii św. słyszeć przemowę. Nie my 
namy obowiązek uczyć się po niemiecku dla wygody 
ńemieckich księży, tylko oni powinni starać się o to, 
iby poznać nasz język i w naszym ojczystym języku 
>otrzebom naszym duchowym zaradzać. Widzimy 
resztą, że tak troskliwie dba się o potrzeby duchowo 
obotników innej narodowości, przebywających w Niem- 
zech, na przykład Włochów, że aż na wielkich wic­
ach katolickich co rok się o nich radzi, czemużby 
'ięc nasze polskie dusze mniej miały być godne po- 
obnej pieczołowitości?

Tymczasem w rzeczywistości obchodzą się z Po- 
kami pod tym względem iście po macoszemu, nie 
asz dostatecznej religijnej opieki dla naszych roda- 
5w na obczyźnie! U tych, których obowiązkiem dbać 
plusze i ich zbawienie wieczne, nie ze wszystkiem 
ulać Chrystusową miłość dusz nieśmiertelnych, lecz 
egłość wobec wpływów politycznych. Pruski rząd 
ice, że dla Polaków na obczyźnie nie ma być pol­
ach nabożeństw, polskich kazań — albo przynajmniej 
a ich być jak najmniej; a biskupom tamtejszym, któ- 
/ch niełatwe stanowisko w całej mierze uznać się go- 
zi, trudno przenieść dobro dusz polskich nieśmiertel- 
ych, krwią Chrystusową odkupionych, ponad wszelkie 
me względy.

Przypomnijmy sobie co się dzieje w naszej dye- 
3zyi dla niemieckich katolików. Niemców księży tyle 
‘ięcej niż potrzeba, w stosunku do ogólnej liczby ka- 
>lików niemieckich. Każdy polski ksiądz umie po 
Iemiecku, by na żądanie słuchać spowiedzi i sprawo- 
®ć Sakramenta św. po niemiecku, głosić niemieckie 

azania, uczyć dzieci katechizmu po niemiecku. Wielu 
olonistom u nas i to jeszcze nie wystarcza; chcą 
ieć nietylko urodzonych Niemców dla swojego dusz- 
Btsterza, ale nawet swoich ziomków, pochodzących 

tych samych stron co oni. I w wielu wypadkach 
Ł się już stało, że dla kolonistów sprowadzono 
sięży z dyecezyi obcych, właściwie, jak sądzę 
obrazą dla tutajszych kapłanów Niemców. Tak się 
>chozą u nas z Niemcami. A na obczyźnie z Pola- 
tmi? Jest tam tych Polaków nie kilka set lub kilka 
sięcy, lecz liczba ich dochodzi do kroci: mówi się, 

w Westfalii i Nadrenii żyje około 400 000 Polaków, 
jak się dba o ich potrzeby duchowe? Z wielkim

trudem wywalczyli sobie tu i owdzie nieco nabożeń- 
stwa polskiego. Kto głosi kazanie polskie? Otóż 
księża niemieccy, którzy przez kilka tygodni lub CO 
najwyżej miesięcy uczyli się w klasztorze jakim lub 
u jakiego proboszcza polskiego mowy polskiej z po­
mocą książki. Czy taka nauka wystarcza, aby rodo­
wity Niemiec mógł na ambonie głosić słowo Bożo, 
nie kalecząc języka polskiego i nie ośmieszając samego 
słowa Bożego często zwrotami i słowami dla ucha pol­
skiego dziwacznemi? Właśnie w niedzielę przed przy­
byciem naszem do Bochum miał kazanie jeden z Oj­
ców Redemptorystów, niemiec rodowity, który pol­
skiego nauczył się z książki. W tern kazaniu użył 
kilkakrotnie, naturalnie nieświadomie, odszukanego 
pewnie w jakim słowniku słowa tak nieprzyzwoitego, 
że słuchacze, a zwłaszcza słuchaczki zarumieniły : :o 
od wstydu pod same uszy.

A przecież to są jeszcze kapłani zwykle pełni po­
święcenia. Bo nauczyć się języka polskiego i praco­
wać dla Polaków, to samo już wystarczy, aby mieć 
u rządu zły numer. Świadczy to więc zawsze o gor­
liwości i męstwie, gdy znajdzie się taki kapłan, który 
ani o kreskę u rządu nie dba ani nie lęka się trudno­
ści ze strony samych nawet Polaków i do polskiego 
duszpasterstwa się bierze. Ale ile to takich, co żal 
się Boże — zupełnie o Polaków nie dbają! Skoro 
Polacy nie umieją po niemiecku, — tak mówią oni 
sobie, — to niech się nauczą, a jeżeli nie, to niech się 
obędą bez polskiej spowiedzi, bez polskiego kazania!

Dwa przykłady.
W parafii L. we wrześniu roku zeszłego dużo 

było jeszcze ludzi, którzy nie odbyli spowiedzi wiel­
kanocnej, ponieważ nie było polskiego księdza. Jeden 
z nas gotów był poświęcić dwa dni na tę posługę. 
Przez naszego przewodnika, dość znanego w kołach 
duchownych z przekonań katolickich, przedłożyliśmy 
sprawę miejcowemu proboszczowi. I cóż? Pewnie 
przyjął on z otwartemi ramionami kapłana, który mu 
jego polskie owiewki wysłuchać chciał spowiedzi. 
Ale gdzież tam! koczął wyszukiwać tysiączne tru­
dności. »Trzebaby mieć pozwolenie Władzy ducho­
wnej, a tej wystarczy nazwisko polskie księdza, aby 
mieć przeciwko niemu podejrzenie. Nie wiedzieć prze­
cież, jakie on zajmuje stanowisko względem sprawy 
polskiej. Władza duchowna nie rnożo się narażać na 
zarzut ze strony rządu, że pozwala na wykonywanie 
czynności kapłańskich osobom może nie sprzyjają­
cym rządowi*. Skarżył się następnie na przykrości 
doznane ze strony księży polskich, mianowicie Jezu­
itów galicyjskich i Franciszkanów ze Szląska, opowia­
dał chińskie historye, jak na przykład jeden z Jezu­
itów polskich opuścił nagle konfesyonał, zostawiając 
bez spowiedzi wielką liczbę dziewczyn polskich, spo- 
sobiących się do Bierzmowania, ponieważ—słuchajcie! 
słuchajcie! — w ceremoniach jakich dano przed nim 
pierwszeństwo biskupowi!

Z Welper otrzymaliśmy we wrześniu zeszłego 
roku podobne skargi, że od roku nie było tam pol­
skiego księdza i wielo osób, które do Bochum udać 
się nie mogły, spowiedzi wielkanocnej nie odprawiło. 
»Inne lata mieliśmy księdza cztery razy do roku, ale 
teraz po wyborach wszystko się zmieniło. Gdy do miej­
scowego proboszcza udał się zarząd Towarzystwa św. 
Stanisława z prośbą o księdza polskiego, to powiedział, 
że nie dostaną go, bo nie głosowali na centrowca*:. 
Że i nasi w stósunku do tamtejszych księży często nią 
są niewinnymi barankami, o tern już wspominałem 
i będę miał jeszcze sposobność o tein pisać.

W każdym razie widać, że w sprawie duszpaster­
stwa dla Polaków wielką odgrywają rolę względy 
światowe, nie Chrystusowe, względy na rząd pruski
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Władz© rządowe wywierają nacisk niesłychany, a na­
leżytego oporu nie znajdują.

Oto przykład.
Zajmował się duszpasterstwem Polaków w pewnem 

Większem mieście na obczyźnie Franciszkanin, który 
w języku polskim kształcił się w Kalwaryi Zebrzydo­
wskiej. Sam jest Niemcem, ojciec jest urzędnikiem 
pruskim. Ściągnął on na siebie podejrzenie, że sprzyja 
polakom. Zbrodnia! Otóż urządził on pielgrzymkę 
do Kewelar, miejscowości słynącej cudownym obrazem 
Matki Boskiej w Niemczech, jak u nas Częstochowa, 
donosząc landratowi, że się odbędzie procesya »kato- 
likóws, i otrzymał zezwolenie. Wydało się, że ci »ka- 
tołieye byli Polacy. Laudrat zawezwał zakonnika do 
siebie: protokóły, tłómaczenia, zarzuty i t. d. Polacy 
mieli kolorowe czapki, w kształcie dragońskich. Fran­
ciszkanin tłómaczył landratowi, że był dłuższy czas 
w Polsce i tara takich czapek nie widział; czapki rze­
czone były raczej naśladowaniem czapek, jakich tu 
członkowie towarzystw niemieckich używają. Nic nie 
pomogło. Przyszedł nacisk z góry i prowincyał za­
konu, istotnie bardzo zależny od rządu, przeniósł 
zakonnika do innego klasztoru.

Tak bywa wszystkim gorliwszym i chociażby 
tylko sprawiedliwszym dla Polaków kajdanom. Trzeba 
na prawdę mieć wieie męstwa i dużo ducha Bożego, 
ąby dzisiaj, gdy wszyscy boją się Polaków jak samego 
piek a. poświęcić się otwarcie duszpasterstwu po­
między Polakami. Wobec wszechmocnego rządu 
i wszystkich jego zastępców już wdawać się z Pola­
kiem, rozmawiać z nim po polsku uchodzi za rzecz 
bardzo podejrzaną, cóż dopiero, sprawować dla nich 
dusz asierstwo, a wtedy z natury rzeczy występować 
©z^&io w obronie ich interesów. Nawet uczciwsi się 
boją!

Maty dowód z własnego doświadczenia.
Na kursie społecznym w Munchen-Gladbach do­

wiaduję się, że jeden z przemawiających księży, nie­
mieckich jest duszpasterzem Polaków w pewnym 
okręgu zagłębia westfalskiego. Zbliżam się tedy po 
skończonym jakimś wykładzie do niego i odzywam 
się po polsku słowem serdecznem jako do kapłana, 
który pracuje dla moich rodaków zwłaszcza, że uczył 
się jęzi ka polskiego u jednego z moich przyjaciół i zna­
jomy eh z księstwa. Zaambarasowany zagaduje mnie 
po menuet ku, ogląda się na wszystkie strony, czeka 
aż ut .e,tnicy wysz.li prawie wszyscy ze sali, a potem 
dopiero tłomaczy się, że nie odpowiedział po polsku, 
bo wszyscy, zwłaszcza obecni urzędnicy nadstawiają 
U ha jak szpiedzy, a biada, gdyby on pomiędzy niemi 
mówił po polsku. Już tak gdy w rozprawie nad 
pewnym wykładem wyrzekł pewne słowo życzliwe cła 
Polaków, posłyszał wyrazy niezadowolenia. Oburzy­
łem się do żywego. Jak to, więc nawet tutaj na 
takim katolickim zjeździe, ksiądz do księdza nie ma 
się bez obawy odezwać po polsku?! Uspokajając 
mnie, opowiedział mi poczciwiec, bardzo Polakom 
przychylny i oddany, kilka obrazków dotyczących 
duszpasterstwa na obczyźnie, że drętwiałem na myśl, 
jak się rodakom naszym ze strony, powołanej do 
prac' nad zbawieniem wszystkich dusz, mniejsza o to, 
polski h czy niemieckich, bo za wszystkie umarł Zba- 
wuiei tego zbawienia nie tylko nie ułatwia, ale cza­
sami wprost utrudnia! Kto będzie kiedyś przed Bo­
giem za to odpowiadał!!

Castr i miejsc w niebie, któ e sam utracił, nam zaxdrosz- 
c%ątt, u<. o burxy ciało ytrxtciw duchowi, albo duc/ia ku»i' yod~ 
nitt<ł rny&ti niedobrych. Wespazyaa Łochowski.

Lakierki.
WESOŁA HłSTORYAj

(Opowiedziała Esha.)

(Oiąg dalszy.)

Za chwilę mistrz Dratewka, zamieniwszy uScisl 
ręki z dwoma panami, którzy znajdowali się przy stolą 
zajął m.ejsce naprzeciwko Pomadkiewicza i natychmiast 
zaczął się wpatrywać w niego tęsknym i śmętnjn 
wzrokiem.

Teraz fryzyor poznał, że to nie przypadek spro,. 
wadził tu mistrza szewskiego. Ale jakże mógł tai 
szybko odnaleść jego ślady i podążać za nim tal 
prędko swemi krótkiemu literę X przyj>ominającfcn 
nogami? To już graniczyło z czarodziejstwem!

W pierwszej chwili już ciieiał zostawić pocLmj 
sobie napój i uciec. Ale miałże ten szkaradny czttj 
wiek myśleć, że go się boi? Nie, nigdy! I został 
Ale robiło mu się raz gorąco, raz zimno i na koaiet 
nie tknąwszy piwa, odszedł.

— Zdaje się, że temu młodzieńcowi zrobiło sij 
niedobrze.— zauważył mistrz Dratewka do obydwóm 
znajomych i dodał: — Ale i ja muszę już odejść, b: 
mam jeszcze pilną robotę do dokończenia w domi 
Dobranoc!

Poraadkiewicz biegi przez ulice, jak szybko tyli 
nieść go mogły długie nogi, i wpadł do innego jeszc 
lokalu, ale i tam powtórzyła się ta sama scena z Dii 
towką, co w poprzednich.

Jak ścigany zwierz leśny wyleciał stamtąd i zre 
paczony pobiegł do domu nareszcie. Tak źle nie sy 
jeszcze nigdy w życiu, jak owej nocy, a przez ca' 
dzień następny był silnie wzburzony. W uszach cią: 
mu brzmiało: »Dobry wieczór!® a gdzie się obró 
wszędzie widział wyłupione na siebie oczy bratem

Gdy nadszedł wieczór, nie wiedział, co poeza 
Wreszcie powiedział sobie, że niech się dzieje, co ch<| 
szkaradny ten człowiek nie zatrzyma go w don; 
Zgasił lampę, cicho otworzył okno i wyjrzał na ulne 
oglądając się na wszystkie boki uważnie. Wszęcu» 
panował spokój, nikt się nie ruszał. Cała odwaga wi 
ciła Pomadkiewiczowi. Dla ostrożności postano' 
pójść do lokalu, w którym dnia poprzedniego był 
końcu, bo jeśli jego prześladowca znowu chciałby urz 
dzić na niego nagankę, to pójdzie najprzód do iokai 
do którego stale Poraadkiewicz uczęszcza, a znudzo: 
czekaniem daremnem, powróci do domu.

Bez pomocy Kubusia Szydełki byłoby się też t 
stało niezawodnie, aie chłopak był już na czata 
w pobliżu mieszkania balwierza, ukryty za drzewc 
Sprawiało mu to ^bajeczną® radość, że może takie 
figla płatać golibrodzie i zarazem zemścić się za ; 
madę na porost wąsów.

Zaledwie Poraadkiewicz siedział dziesięć mi: 
przy piwie, usłyszał głośne:

- Dobry wieczór! — mistrza Dratewki.
Rozpoczęła się pogoń, tylko wr odwrotnym 

runku, co dnia poprzeuniego. Wzburzony i zziajał 
wrócił Poraadkiewicz do domu. Teraz nabrał pewl 
ści, że prześladowca nie przestanie ścigać go, dof 
nie dostanie pieniędzy za lakierki. Złość go porw! 
i uderzywszy pięścią o stół, zawołał głośno:

— Za takie partactwo jeszcze jpłacić! Nigdy! 
fenyga nie dostanie ten łotr! Przetrzymam go, 
baczy!

Następnego wieczoru starał się użyć podstę 
i zaraz po pierwszem spotkaniu się z nim, wrócił 
domu i zapalił lampę, jak gdyby już nie chciai wię
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wychodzić z Diieszlrania. Dopiero w pół godziny pó­
źniej opuścił dom powtórnie, pewny, że oszukał prze­
śladowcę. Ale jakże się przeraził, gdy na rogu pierw­
szej bocznej ulicy usłyszał:

— Dobry wieczór!
Pomadkiewicz stanął, jak wryty, wreszcie puścił 

się pędem naprzód, przeskakiwał płoty, aby bocznemi 
drogami dojść do lokalu, ale w cli wili, gdy był na 
miejscu, zjawił się Dratewka.

Dotychczas nie wierzył w czary, ale teraz wydało 
mu 6ię, że chyba jakaś nieczysta siła sprowadza mu 
wszędzie krzywonogiego wierzyciela. Dreszcz go prze­
biegł. Jakież spokojne życie wiódł jeszcze przed ty­
godniem! Teraz zatruł mu je ten szewc niegodziwy 
swą pogonią.

Wtem jakaś myśl zabłysnęła mu w głowie. Z uśmie­
chem otworzył szufladę komody, w której od ostatniego 
karnawału miał wielką fałszywą brodę i długą czarną 
perukę. Jeśli ją włoży i twarz ukryje pod przypra­
wioną brodę, nikt go nie pozna. Wyjdzie oknem 
swego pokoju, znajdujące™ się z boku domu i obszedł­
szy tyłami, wyjdzie na ulicę.

Z tryumfem uśmiechał się, gdy następnego wie­
czoru przebierał się w ten sposób. Z ostrożności 
chciał pójść do lokalu piwnego na drugim końcu mia­
sta. Myśląc o wszystkiem, zostawił lampę zapaloną 
na stole, aby wzbudzić przekonanie, iż tego wieczora 
^został w domu. Następnie otworzy! cicho okno swego 
“sypialnego pokoju i wyszedł przez nie. Przez chwilkę 
stał na rogu domu, śledząc i nadsłuchując. Uspoko­
jony, wyszedł z ukrycia na ulicę i dla omylenia prze­
śladowcy, jeżeliby go spotkał, szedł krokiem ciężkim, 
opierając się na kiju, jak stary, schorowany człowiek.

(Ciąg dalszy aa?tąpj.j

iankaSUsciśóta.
Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus!

No, chwała Bogu, że się skończyły święta wraz ze święeo- 
jiem! Co za wiele, to niezdrowo. Gdzie się człowiek tylko ruszył, 
tana częstowali święconem, i trzebaby mieć ze cztery żołądki, aby 
wódz to wszystko w sobie pomieścić. Gdyby tak można rzetel­
nego Połaka-katołiha, który z tego obyczaju ^święconki* suto ko­
rzysta, przekr. ić od góry do dołu, to byłby, zdaje mi się, ciekawy 
widok w żołądku. Byłaby tam warstwa jaj i kiełbasy, potem 
warstwa szynki i cielęciny i innych mięsiw, potem znowu warstwa 
sera, placków, bab, mazurków i jak się tam nazywają te wy- 
ówiery, to wszystko przelewane wódeczką, — a no jużci, po 
kiełbasie napijma się! — piwem łub winem a potem zaczęłyby 
się te warstwy powtarzać od nowa. 0, biedny żołądku, co to za 
ciężką pracę masz w takie święta! Nie dziw, że sarn często po­
radzić nie możesz takiej robocie i dla tego jak koła smarują oliwą 
łub innem smarowidłem, tak tobie pomagają ryeynusem. Od . po­
łudnia pierwszego święta apteki zaczynają robić interes na rycy- 
nusie, a przezorne gospodynie i matki już przed świętami kupują 
go na zapas! Słyszałem, gdy byłem krótko przed świętami w oko­
licy Gostynia, jak matka wyprawiała swojego gospodarza pewnie 
na targ do miasta i wołała za nim: 3 A nie zapomnij kupić kwartę 
rycynusu — na święta!«

Żart na stronę! Jestem gorącym patryotą i bardzo powa­
żam nasze starodawne zwyczaje. Ale jednak tak sobie myślę, że 
nie zawadziłoby tutaj trochę więcej powściągliwości. Czytałem 
kiedyś że u starych Słowian zawsze wielkie święta kończyły się 
obżarstwem i pijaństwem. Nie wiem, czy to czasem nie są pozo­
stałości po tym niedobrym zwyczaju, że u ras na wszystkie święia 
grzeszy się temi samemi wadami. Jużci rozumiem ja bardzo do­
brze że -wcale to wypada w takie wielkie święta lepiej zjeść 
i leniej wypić, rozumiem także i bardzo na to baczę, żeby w moim 
domu aa Wielkanoc stanęło święcone na stole, jeno nie rozumiem,

po eo tego wszystkiego tak wiele, po co te cndaczne habosy i jnM 
wypiekasy po 00 uważa się w te święta za obowiązek, żeby tylko

A ile to często kłopotu jeszcze i ugniewania a przygetow*. 
mem owych bab i mięsiw. To się ciasto nie rucha, a to anoww 
baby wyrosną i rozleją się, a to galareta nie stęgmeł Btiic ska­
ranie Biskie! Pewna przyjaciółka donosi mi w liście, ie taka 
zmartwiona, bo jej baby się nie udały, wszystkie — a bwtoieh aż. 
siedm — rozlazły się zupełnie. Co ja ci na to, przyjaciółko moja 
mogę pomódz? Umiem ocenić twój kłopot. Człek ' sobie a jed.-ą 
babą rady dać nie może, choćby to było takie poczciwe babsko 
jak moja Kunegunda Petroneła, a tu z siedmioma trafić do końca ?ł 
Nie, na to potrzeba chyba być Salomonem!

Ale inne jeszcze kłopoty sprawia ludziom święcone. Mam 
pewnego przyjaciela, starego kawalera, którego nie udało mi hkj 
namówić do świętego etanu małżeńskiego, a który takie na utrzy­
manie i życie zarabia sobie piórem Ma on gospodynią, którą 
nazywa, bardzo czute swoją babą. Bardzo się zresztą szanują Oto 
eo mu baba zrobiła na święta. Sam mi to opisuje w liście:

>Kochany Janku! Będę się rousiał udać do ciebie z prośbą 
o pożyczenie Twojego doktora, pana Sękatego. Moja balsa grymasi. 
"Wiesz przecież, jak nie cierpię babskich grymasów. Dia tegóOylke nie 
usłuchałem Twojej rady i nie pozwoliłem się okuć w słodką? kaj­
dany małżeńskie. Nieraz gdy wstając rano, siedziałem w koszuli 
na łóżku i przyszyłem sobie szczęśliwie guzik do jakiej < części 
ubiąuia, — bo moja baba szczególniej nie lubi przyszywaćguzi­
ków, —Wtedy odetchnąłem i mówiłem sobie z zadowoleniem: No 
widzisz, znowu raz oszczędziłeś sobie żonę! I tak złoty .jubileum 
dziewictwa mego na świecie minął szczęśliwie, a ja muszę ci znosić 
takie grymasy. Rzecz miała się jak następuje. Ponieważ nie 
mam. w domu ani żony ani dzieci ani żadnego gadu, a ja równio 
jak moja baba żywimy się przeważnie kaszką gwoli słabych żo­
łądków i sztucznych zębów, więc powiadam raz: Po eo tu urzą­
dzać święcone, zwłaszcza w tym ciężkim roku, kiedy o zarobek 
tak trudno! Baba nic na to nie mówiła, więc myśłałem. żc się 
zgodziła. Tymczasem potajemnie narobiła kiełbasy, kupiła gdzieś 
jakąś szynkę i cielęcą nogę, napiekła placków i bab z zakuło m 
i ustawiła to wszystko w bocznym pokoiku. We wielką sobotę 
wieczorem, kiedy goliłem się na niedzielę, zaczyna mi warczeć jak 
kołowrotek i czynić wyrzuty, że święcone nie poświęcone.

— Co mi to za dom polski i katolicki, — powiada, — 
kiedy nawet księdza się nie prosi, aby poświęcił to trochę darów 
Bożych.

— 0 jakim święceniu mowa? — pytam.
.— A no, o święconce. Bo ja tylko dla tego, że to polaki... 
— Gdzie? u kogo? — przerywam.
— A u nas. Bo ja, proszę pana, urządziłam święconkę. 

Przecież najuboższa baba choć wieprzowe żeberko kupi na Wiel­
kanoc, kukiełkę upiecze i kaskę sera dołoży i każę święcić, a tutaj 
biedna sługa to nic nie ma mieć!

— A to mogła imość prosić księdza, aby poświęcił. Gzy 
ksiądz ma wąchać, że imość urządziła święconkę, jeszcze przeciwko 
woli swojego pana.

—- Co się tyczy księdza, — powiada ona, — to pan domu 
powinien prosić, a święconkę urządziłam, bo mi się n>o widziało, 
żeby się można obyć bez tego polskiego zwyczaju. Czy to może 
być Polska, jak się takich zwyczajów nie obserwuje!

Ja się golę a golę, "a ona trzepie a trzepie.
— Jakoś imość pomimo wielkiego postu w języku widty 

moc zatrzymała.
— k bo też prawda. I to człowiek ma mieć .serce dla 

państwa, jeżeli sługę tak depcą.
Przypominałem sobie po cichu, kiedy ja babę nadepnąłem. 

Ale nie mogłem sobie przypomnieć.
—• Wy biedne, zdeptane, sponiewierane sługi, wy akurat 

pozwolicie sobie krzywdę zrobić, — mówoę ja na to i myślę sobie, 
jak to baba ma u mnie czasy jat w raju. •

Teraz dopiero, zdaje mi się, nadepnąłem ją na odcisk. Bo 
jak się porwała, jak nie zaeznie gadać, tak mnie aż ręka z brzy­
twą się zatrzęsła i zarżnąłem się. Widok krwi nu twarzy pobu-' 
dził moję energię.
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— Niech się imość wynosi, — krzyknąłem, — do swojego 
feóle&twa, do kuchni'

Mossałem jakoś mocno krzyknąć, bo baba w mig zniknęła. 
Później gdym wychodził, widziałem czerwone od płaczu oczy — 
flo beków ona łatwa — i słyszałem słowa: »Te moje łzy na su- 
mueniu ciążyć będą za moją święconkę*!

Poradź mi, Janku, jakby to babę nauczyć, że dla polskiej 
przyszłości ważniejszą jest, aby nie kupowała od żydów i Niemców, 
od czego odwyknąć ńie może mimo moich gróźb, że ją w Twojej 
Gawędzie ©piszę, aniżeli urządzać święcone, którego tak czy tek 
jeść nie możemy. Oj, żebyś Ty tak ze swoim doktorem odkręcił 
śrubkę w głowie niejednej z naszych sług i <

Biedny . Janku Obleciświecie! — powiedziałem do siebie po 
pizcczytemiu tego listu. — Łam sobie teraz głowę, aby wymyślić 

•»f- napisać coś mądrego. Na to jednak nie mam odpowiedzi goto-' 
wej, Może mnie wyręczy ktoś z czytelników lub czytelniczek.

Serdecznie o to prosi sługa i przyjaciel
Janek Oblectświat.

— Z Rzymu donoszą: Najprz. X. Biskup dr. Li- 
kowski wręczył Ojcu św. adres Polaków z archidye- 
cezyi gnieźnieńskiej i poznańskiej, na który Ojciec św. 
Odpowiedział między innemi: »Z rodziny najmilszem 
Ojcu jest to dziecko, które cierpi, przeto kochana naj­
więcej was, Polaków*. Zaznaczył też z uznaniem go­
rącą miłość synów polskich do Kościoła i wyraził na­
dzieję, że ukoją sic ich cierpienia. Potem przedstawił 
X. Biskup uczestników pielgrzymki.

Probostwo w Mielżynie obejmuje z dniem 
1. lipca dotychczasowy proboszcz w Panience, X. lic. 
Kontanty Nowak, misyonarz arcliidyecezalny i współ­
pracownik ^Przewodnika*. Zaś prezentę na probostwo 
w Żernikaeh otrzymał X. Kordziński, administrator 
parafii w Murzy unie.

— Straszne świętokradztwo stało się naszej w dy- 
ecezyi. W Ujściu popełniono kradzież z włamaniem 
do kościoła. Skradziono monstrancyą, 5 złotych kie­
lichów, 8 srebrno kielichy, wielki złoty krzyż, wysa­
dzany relikwiami i drogocennemi kamieniami. Ale 
mniejsza o kosztowności. Najboleśniejsza rzecz, że 
skradziono także Najświętszy Sakrament, puszkę 
z wszystkicini hostyami Oderwano także wszystkie 
skarbony i wybrano około 150 marek. Pod kościołem 
znaleziono niektóro przedmioty skradzione, poobry­
wane z swych drogocennych części. W parafii panuje 
z powodu tegu świętokradztwa ogromne przygnę­
bienie. __ ___

H ści bieżące.
Parlament niemiecki

rozpoczął we wtorek 28 kwietnia dalsze obrady po 
wakacyaóh wielkanocnych. Sesya parlamentarna zo­
stanie prawdopodobnie odroczona już 9 maja ze 
wzglgdu na przygotowania do wyborów do sejmu 
pruskiego.

Zamierzał uciee
z więzienia morderca namiestnika Galicyi, student Si- 
czyński, ale plan się nic udał. Obecnie podwojono 
straże, które dzień i noc pilnują mordercę. Matka jego 
od dwóch dni nic cliciala przyjmować w więzieniu 
żadnego pożywienia. Z tego powodu przewieziono 
ją do szpitala więziennego przy domu karnym dla 
kobiet, Śledztwo przeciwko mordercy zakończy się 
prawdopodobnie w bieżącym tygodniu, a proces roz- 
pocznie się 20 maja.

wyspę Korfu,
gdzie przebywa cesarz niemiecki z rodziną, przybyło

50 Albańczyków, których polieya grecka aresztowała, 
jako podejrzanych o jakieś niedobre zamiary. Are­
sztowani mieli przy sobie broń i dynamit. Przypusz­
czają, że zamierzali oni urządzić zamach na cesarza 
niemieckiego.

— Wice wnluy w Poznaniu odbędzie się w poniedziałek, dnia 4, 
maja o godz. 12 w pot. na wielkiej sali Lamberta. Na porządku obrad 
przemówienie mes. dr. Wł. Mieczkowskiego: Krytyka nowych ustaw i ca-' 
łego systemu pruskiego, przemówienie posła dr. Edwarda Trzcińskiego: Spo­
łeczeństwo polskie i jego przyszłość wobec nowych ustaw, i odczytanie' 
i przyjęcie rezolucyi.

— Dzierżawca probostwa p. I ad y we Wilafowie, któremu 
z Igo na 2go b. m. konia skradziono, w znaczył 300 marek nagrody,’ 
kto wykryje złodzieja. — Gniezno. 8 ietui synek pewnego obywatela 
zdobył niewiadomym sposobem pewną ilość prochu, a namówiony - 
przez innych chłopców zapalił go, przyczem płomień buchnął mu prosto 
w twarz i strasznie go poparzył. Rodzice uważajcie więcej na swoje , 
dzieci! — Jeżyce. Żona robotnika Satnmlera zamknęła troje dzieci 
na klucz i poszła na targ. Naraz wybuchł w mieszkaniu ogień i dzie­
ciom, niemającym żadnej drogi wyjścia groziło wielkie niebezpieczeń­
stwo. Z wielkim tylko trudem udało się je uratować przez okno. -----
Pewien robotnik założył się, że wypije 3 litry wódki, jeden po drugim. 
Zakład wygrał co prawda, lecz niebawem zmarł w skutek otrucia alko­
holem. — Na dwa miesiące więzienia zasądzony został X. prób, i.arose 
z Pielgrzymowic na Śląsku za to, że na kazaniu krytykował usu­
wanie języka polskiego ze szkoły.

— Ka obczyźnie bawić będzie ksiądz polski podczas miesiąca, 
maja w następujących miejscowościach: od 1 do 4 maja w Meugede; 
od 8 do 1! w Marten; ort 15 do 18 w Kirchłinrte; od 22 do 25 w Bór- 
nig; od 26 do 29 w Hofsthausen; od 30 do 31 w Liitgendorttnund; 
od 5 do 7, od 12 do 13 i od 19 do 21 w Dortmundzie.

Poradnik prawny.

.7. Syn. to Kr. § 909 kod. cyw. stanowi, co następuje: »Gniultt 
nie wolno w ten sposób pogłębiać, iżby poziom gruntu sąsiedniego 
utracił należną podstawę, chyba że postarano się o inne wystarczaj ące 
umocnienie c — jeżeli sąsiad w najkrótszym czasie nie umocni-wiasnym 
kosztem uszkodzonego przez podkopanie płotu Pańskiego, można prze­
ciw niemu wnieść skargę cywilną o wzmocnienie gruntu i wynagro­
dzenie szkody. Prokurator skargi by nie przyjął.

,S’. Ił', Według obowięr.ującego dotąd § 464 I. tyt. 8 landrecbtti 
winien ten, co rozbierze budynek zastępujący płot sąsiadowi, postawić 
w tym miejscu plot na granicy i własuym kosztem go utrzymywać, 
choćby zresztą nie był do tego zobowiązanym z tej przyczyny, iż płot 
po lew'ej stronie od głównego wejścia znajdować się będzie. (§ 462 
tamże.)

A. N. }'/••;. Jeżeli fabrykant nie zameldował swego czasu (w 
przeciągu trzech dni) wypadku Pańskiego na policyi i w spółce zawo­
dowej, wolno to jeszcze Panu samemu uczynić, póki 2 lata o<l wy­
padku nie upłyną, (§ 72 ustawy II. z d. 5. 7. 1990). W razie, że le­
karz stwierdzi częściową niezdolność do pracy’ wskutek wypadku, mo­
żesz Pan częściową także rentę otrzymać (§ 9). — Skoro dochód Jego 
się zmniejszył przez brak zarobku, można żądać zmniejszenia podatku.

IF. ,t S n< 0- Nazwa wsi t powiatu na wozie musi wypisana 
być w języ ku niemieckim: tylko imię właściciela issoże zachować pol­
ską formę. Odnośne rozporządzenie p. prezesa rejertcyi bydgowskiej 
z d. 30. 10. 1907 opublikowane jest należycie w Dzienniku urzędowym 
i nie przekracza kompetencyi jego j§§ 6, 12 i 15 ustawy z d. ił. 3. 
1850, §§137 i 139 ustawy z d. 30 7. 1883); nie warto zatem odwo­
ływać się do sądu.

bractw i stowarzyszeń.

— NaSoł. Tow. Teriuinntiwów pod we«r, św. Alojzego 
W Poznaniu, Przyszłe zebranie w niedzielę, dnia 3 go maja o godz. 
6 wieczorem na sal: Dominikańskiej.

— Miesięczne zebranie 3-go Zakonu św. Franciszka z Asyżu 
odbędzie się w niedzielę, dnia 3 tnają b. r. po nieszporach w kościele Bo­
żego Ciała. X. Kostencki, proboszcz.

W niedzielę dnia 3-go itsaja jako we święto Matki 
Bozkiej Królowej Korony Polskiej odbędzie się na iirtctic;-*} dzieci 
msza św, <» godzinie » w kościele Bożego Ciała. O jak najliczniej­
szy udział w nabożeństwie prosi grono Poznanianek.

Kaiettaa-n Swtai: Nicdz. (2. po Wielkanocy) 3. Znalezienie św. 
Krzyża. — Pen. 4. Ftoryana m. — W t. 5. Moniki wd'. — Sr. 6. Jana 
w Oleju. — Czw. 7. Domiccli p. — Piat. 8. Stanisława lb. — Soo. 9. 
Grzegorza b.

-Adoracją Xafśw. Sakramentu mają następujące parafie: 3. Sokol­
niki i Triąg. 4, Wszctnbórz i Wenecya. &. Brodnica i Markowice. 6. Da- 
leu’o i Żnin. 7. DoUk i Raszków. 8. Dotnachowo i Kobylin. 9. Gostyń 
i Sulmierzyce.

Dodatek*



i, Piechocki Hast. Leon Jankowski
| nadal prowadzić będę. (1146)
I Zadaniem mojem będzie, wyborowym towarem, 

skorą i rzetelną usługą i uprzejmością zjednać sobie 
j zaufanie Szanownych Odbiorców.

Prosząc uprzejmie o łask, poparcie, kreślę 
z głębokim szacunkiem

Leon Jankowski.
Inowrocław, ulica Kolejowa 2,

Parcelacya.
Z powodu zmiany mojej posia­
dłości będę dnia S-go maju 
r. b. moją posiadłość w Gaju 
pod Śremem, obszaru 75 mg 
z budynkami parcelować. Do 
nabycia także w całości pod 
dogodn. warunkami. Walenty 
Szczepaniak, Spitkowki per 
Kościan (Kosten — Posen

Baczność Rodacy!

-> Kio chce nabyć 
prawdziwie dobre kosy

mech się nie pozwoli zwieść krzykliwą żydowską reklamą 
Moje kosy są z najlepszej stali, sieką bez ostrzenia przeszło 
200 kroków, każda pod gwaraneyą, a przytem mam ceny 
zawsze stałe i ściśle rzetelne, me zaś ćo rok inne. (1046)

Kosy kowalskiej ręczn. roboty „Polanka**
===== patent, zastrz. ===

Nr. 1 (85) 2 (90) 3 (100) 4 (110) 5 (115) 6 (120) 7 (130 cm.) 
Cena: 4,50 4,75 5,00 5.50 6,00 6,50 7.00 Mk
Kosy kowalskie z angielskiej koronnej siali

z moim stempl. ..A. Noskowicz, Pleszew 
Nr. 10(85) 20(90) 30(100) 40(110)50(115) 60(112/125cm.) 
Cena: 3,00 3 50 4,00 4,50 4,75 5,00 Mk.

Wysyłka odwrotną pocztą za gotówkę lub za zaliczką 
Od 5—11 kós przesyłka franko. —Kto 12 kós naraz zamówi 
otrzyma jedną darmo. Opakowania nie liczę. Nowość poży­
teczna: Pierścień mego patentu „Reforma11, który dozwala 
na jednej stronie kosiska kosę po pracy jak nóż złożyć, a na 
drugiej stronic grat patentowy przymocować, tak że kośnil: oso­
bnego kosiska do zboża sieczenia nie potrzebuje, 0,60. Patent, 
okucia grata, bez trzciny 0,45. Grat gotowy 0.75. Zwyczajny 
pierścień patent, z 1 śrubą 0,20, z 2 śrub. 0,30. Młotek II. 0,00, 
-la. 0,75. Babka la. 0,60. Osełki po 0,10 i 0,15, Tyrolskie 0,30

Mój adres: A. Noskowicz, Płeschen.

>

£1$? lik. 1,20 1,40 1,75 2,10 2,75 3,75

Pędzelek 40 fen., zwyczajny 25 fen. 
Miseczka lepsza, nikł. bryt. 40 fen. 

__= Mydło 10 fen. =
S c W 6 Paski do ostrzenia po 0,80, 1, 1,50 i 2 mk. 
ą ,£ 3 Nożyczki kuto stalowe po 40,50, 60 i 90 fen. 

•g> >> -S § Noże kieszonkowe po 10, 20,25, 30 i 40 fen,

“o 0.2 Odsprzedającym rabat.
« fi s« Cenniki wielkie około 2000 ilustracyi 
J " U !( wysyłam darmo i franko.

* M. Danecki, Poznań.
£ Posen, Bismarekstr. 2.

4>•S
» o

Ważne
dla mniejszych

gospodarzy!
Centryfugi

,Jałotit“

praktyczne i trwałe 
na 45 litr. M. 65,— 
na 60 litr. M. 95,—». poleca (1127)

- •

Brzytwy!!
jedynie najlepsze z angiel. dyamentowej 
słali, znane z dobroci i pod gwaraneyą:

już obciągane i gotowe do użycia. 
Wymienię każdą sztukę, jeśli nie będzie 
dobrą. Piękny, mocny futerał do każdej 

brzytwy darmo. (944)
Nr. 50 51 53 54 56 61

Tow. Afc- Poznań, 
ulica. Strzelecka 14.

Wiaipak
z IYj mg. pszennej ziemi, jest 
od zaraz na sprzedaż w bardzo 
korzystnej okolicy nad szosą 
w Maksymilianowie p, Radonz, 
powiat Koźmiński. (1145)

EE ŁjgągKł

Stodołą
w bardzo dobrym stanie mam 
na sprzedaż za niską cenę. 
Jan Roszak, Rabin p. Tnrew.

Mam zaraz na sprzedaż, 
nowy murowany (1134)

dom mieszkalny
z ładnym ogrodem, i1/, morgą 
roli, pompą, chlewami i ogro­
dzeniom Żelaznem, za bardzo 
niską cenę, ponieważ jest mnie 
zbytecznym.

N. Pieprz, Śmigiel.

IMłódarzy, kowali, stelmachów,
” kowali żon. na wys. zasługi 
poszuk. zaraz i od 1. 7. 08. — 
Antoni Krajewski, StellenvermitUer, 
Posen, Wienerstr. 9. (1151)

Ilpynia mwes°Uti/illitl czenia się introliga­
torstwa, szklarstwa i oprawy 
obrazów, przyjmie Giielski 
organista w Rogoźnie (Rosasen).

Gościniec
masyw murowany połączony 
z składem tow. kolonial- 
nyeh, we wielkiej wsi. przy 
szosie, z wielkim zajazdem, bez 
konkurencyi, obrotu rocznego 
22—25,000 M. do tego należą 
około 3 morgi pięknej roli, 5 po­
koi i kuchnia, wskutek choroby 
właściciela od zaraz na sprzo- 
dąż. Cena kupna 28,009 Mk. 
wpłaty 5—7000 M., reszta stała 
hipoteka na dłuższe lata. Wieś 
liczy około 1400 mieszk. i dwa 
wielkie dwory. Zgł. przyjmuje
3an Sowiński

Ostrowo, Kolejowa ul. 26.

[Trzcinę]
na dachy

ma na sprzedaż

iDorrs.Mórkal
p. Dalewo.

Z powodu starości właści­
ciela na sprzedaż (1126)

gospodarstwo
w mieście Tschirnau, 80 mg. 
dobrej roli w tem 20 mg. do­
brych łąk, z żywym i martwym 
inwentarzem, budynki masyw, 
2 domy mieszkalne, stosowne 
do podziału na dwa gospodar­
stwa. Cena 12,000 tal., wpłaty 
potrzeba 5000 tal. Zgłoszenia 
przyjm. Marcin Szymański, 
Nicder-Elgnt per Tschirnan, 
Kr. Guhrau, N.-Sohl.

Ołtarzyki
do noszenia,
= Laski= 
marszałkowskie
.gustownie wybaaaKe 

w wielkim wyiuHŁj 
ma na składzie i

i topią
&

Poznań, św. Munda 89. 
Rysunki przesy teraj na 
życzenia. Ikogwouc
spłaty ratami.

ełmy p. Bruss 
od 1 8$sa rb.

gospodyni
umiej, doskon. gotow., piaucte la 
i prasować. — Pensya wpeeta.

W/Pr. poszukuje

Dom. Leśno, Kr.
poszukuje (-1150)

ogrodowego
kawalera, z skromnem wyma­
ganiami, który zna też asssgę.

Gd zaraz iub później potrze­
bne do skromnego dema aa wsi

dziewczę
zdręwe, wiejskie 15-fabae naj­
chętniej sierota, do dw*jga ma­
łych dzieci i pracy tezowej.

Zgłoszenia nadesłać; ^147) 
Marzelewo p. lisdidarf.

Dziewczę 14 de 1.8-łetnie 
potrzebne zaraz da asługi 

domowej. Zgł. pod adr. Carski, 
Nicheln p. Bargen, Sr. fsaratzdt.

Do mej destylaty! jako 
i do handlu zboża oszu­
kuję od zaraz (1153)

> ucznia e
z dobremi wiadom, aakólnenfli.
Hugo Hsrkner, Leszno
- ■ -— lassa i. Pas. ■-—••=

♦♦♦♦❖♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

2 iip »ni sy“ów «c2®wych UbZlII rodziców, mają­
cych chęć wyuczenia się ma­

larstwa dekoracyjMgł, przyj­
mie zaraz iub później «. Z. 
WaeiCewski, imIsłdekora­
cyjny, Śmigiel (Sehaaiegel). ♦♦♦♦♦*♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
== Poszukuje od

UCZNIA
z dóbr, familii i a odpowiedniem 
wykształoeniem Feliks Całka, 
Mogilno. Telefon Nr. B. Skład 
delikatesów, win i tow. tutoa.



Submisya.
Biutoraa nowej stodoły wras ze Spichlerzem na 

(HPOtoootwie w Oporowie ma być przez submioyę naj­
mniej żątlającsmu wydaną. Oferty do !2«go maja r b. 
arzyjauije niżej podpisany. (1136)

Rysunki i kosztorysy są do przejreenia na plebanii. Odpis 
tesziwysów jest za nadesłaniem 3 mk do nabycia.

W tymże dniu o godzinie IO-tej przed pot. 
Sądą bundo przez lieytacyę najwięcej dającemu sprzedano 
dwie etare stodoły z drzewa do rozebrania. 
Wamolai będą w terminie ogłoszone.

©porów pod Ponieoem (Puaitz).
i(s. Kinowski, Dziekan.

Pomoknję daierfeawy
lub btipnn

K>3 łff* BIT IM 11 znańsliiego jest na sprzedaż:riE.8Kf«nni jgospodarstwo
z 2 mottami roli i ogrodem.
1 gospodarstwo

1 zaraz lub później.
Zgłoszenia przyjmuje eksped.
Pi zo w. Kat. pod Nr. 1119.

W Dronźnie p. Kroczą
mam na sprzedaż (1123)

sar HDOZk/E T*
mieszkalny, chlew i stodołę,
przytem dwie morgi L ki. roli 
z łąką i ładnym sadem owoco­
wym; szkoła w miejscu, sprze­
dam zaraz z własnej ręki tylko 
rodakowi. Cena niska, wpłato 
podług ugody. — RS. Fatz, 
Antonsdorf per Labisehin.

Patrz i podziwiaj
Prawdziwe zdjęcie fotograficzne!

Polrzebna hobiela
do 2 starszych dzieci, umiej, 
sporządzać. I»r. Jauiw- 
wsl.a, Ogrodowa ul. 10,

wysoki parter na prawo.
K ' u......

f* D« Wrocławia patrz od 1. 7. 
służąca da wszystk. u prał Rakoar- 
czowe|, Wrastaia X, Mattbias-Str. 49,1.

Sługę uczciwą,
któraoy minia małe pojęcie 
o gotowaniu, poszukuje się od 
1 hpca do młodych bezdzie­
tnych państwa. Zasług 14 tal. 
kwartalnie. Zgłosz. uprasza 
aptek a w Kórniku. 

doszukuję ou i-go lipca rb

pokojowej
znającej się na pianiu oraz pra­
sowaniu męzkiej bielizny

S Kaźmierczak 
Płonk»w» per Koneck.

Jeżeli okeesa sobie sprawić koto, te nie kupuj 
z fabryki, lecz każ sobie przysłać katalog od Bta- 

! stora. 5 lat gwarancyi riaję na wytrwałość 
i dobroć jako też lekki bieg moich kół. Sprzedają taniej 
i lejśej niż niejedna fabryka. Jodyny i największy 

| fachowy skład na Poznań i okolicę Repcracye ' 
! staryou ioł i rata, emaliowanie i wszelkie inne repe- 
raoye wykon i |ę szybko, tauio i dobrze. Wseeikie części i 
zawsze na składzie. (1003)

Adres: iiasłai", Poznań. 
=i-~ Posen, Wilhelmstr. 17. -

kowaii z zaciężnik.. forcz- 
pan z for., gospodynie 
dworskie, znajdą umie

szczanie zaraz i od 1 lipca.
Pośrednik posad

ST. CHEŁmOKI,
StellenTormitUer - Posea. 

PoziiHn. Willtelmowski jśac 17.
B B B B BSBB B3 B S II

J upraszam o łask, przysła- _ 
■ nie ofert na n selkoił- ■“ 
* dduatty bluszcz.
I, S. Lepczyńskł 
l Poznań, Cclomb-Str. 5. g

boshissobsg

Wyroby s włosów
jato te: warkocze poez. od2~2Oaik., perliczki do mo­
dnego czesania się i dla rzadkich włesow od 4 tnk., 
przedziałki dla starszych. pań od 5 mk. i jajaekolwiek- 
feątiź dodatki do włosów poleca tylko (913)

SI. W snzlik, fryzyer damski i perubn
8 razy ąremiGffsnj w faryiu u r. 1902. ct Landynm w r 1804 etc.

Poznań 0, 19. ulica Wilhehnowska 19, 
efcoksthniu p, Micnalskiege.—Ażeby zan odu uniknąć 

uprasza się uważać na nazwisko 1 Gumer domu.
P. 8. Znmówfoaia z prowiucyi, po przesłaniu 
p-óbki włosów wyczesanych. wykonujmy odwrotną po- 
cna Własne wyczasane włosy mogą być wypracowane.

Poszukuję posady od 1-go 
maja r. b ,ub później jato
* gBGLAgZ #
najchętniej w parowej cegielni, 
świadectwa mam dobre. — Zgt. 
przyjmuje eksp. Przewodnika 
katolickiego pod Nr. 1133

Młodszy pomocnik
ogrodniczy

znajdzie zaraz zatrudnienie.
Wiła lunikowo (Poseti W. 7).

Gzgjsdoika kowaiskigys
także i ucznia przyjmie zaraz 
Stsuiisłuw Iłojda, mistrz ko­
walski w Rawiczu, ul Fryao- 
tykowska {Rawitsch, Fiieńricbstr.)

(TTpąfcwj wissee na Sdą
eto na pograniczu Księstwa Po-

z 7 morgami roli i sgrodem. 
Wpłata podług umowy. Iliiżaz. 
inwm udzieli B. Schelz 
Sr,janowo, Eynek Nr. 17,

Od i-go lipca rb. 
potrzebny jest____
organista

w kościelo Masztom
w Wągrówcn

1‘ottzebaa na giroboslwo 
od 1-go iipca r. b. (1(199)

osoba tbs
umiejąca doskonale gotować, 
prasować i samodzielnie za­
rządzić domem. — Zgłuszenia 
pod łitarą S. J. 1099 do efcsp. 
Przewudntka katolickiego. —

Psttzsb gnspadynl
® na probostwo. ©
® Zgłosz. pifet. do eksped. @ 
2 Przew. kas. pod nr. li 11.
©s©@s&©s3as®©@»©

Dla młodego małżeństwa do 
•większego miasto w Księstwie 
poszukuje się od 1-go czerwca

b. wiejskie’ starszej

DZIEWCZYNY
ktoraby umiała parną zastąpić 
w gut -waiej, jako i goupoiiar- 
st« tu doraowent. — Wyunkaza- 
oługa — Zgłoszenia da eksp. 
Przew. katal. pod Nr. 1098.

fcCwIlIł
, Zgłosz. do eksped. Prze­

wodnika pod nr. 1P97.

PuszBiijssjraitaczi!! ijCZ81i

Wiedeńska piekarnia 
Poznań, ul Wrlheluiowska J.7a

^-hdcf»a«s kresłesisowy
te zwinnyiznęcziiy pGtrattbay 
zmaz fiod dyspiaycyę pani. — 
Zgłosz p. adr. H. rł. Brieseti, 
Kr. SoBrodą, poste restante.

®o~UczHia”M

z uotir. wiadomościami szkol­
nemu po-znkuję od zaraz od 
mego hau&iti garderoby 
męskiej i wszeł.ioh artykułów 
męskich w Ostrowie (1137)

Leon Górecki,
I skład Ostrów, ti skład Ostrzesińw

który ma chęć wyucze- 
niasię ślusarstwa może 

się ziu-az zgłosić do L. Dyhczyń- 
skiega, mistrza śius., Poznań, 
GiiwłdiszeitO nr. 49. (1-04)

J uetzni '”SS
fd. Grzsśltowskiego, Po­
znań, Rycerska ul. 3.i (996)

^>9 syna uozciw. rodź. I 
ta przyjmie zaraz doi 
l handlu tow. kolon, i żelaza |

rr. Satnolewski, Gostyń.

UCZNIA
z dóbr, wiadomościami szkól- 
nem-i przyjnia zaraz (1117)

jóxe? hist js*.
Hatoel żelaza, tow. kolonialii., 
•itład węglł 1 wswlk. art butiosi.

ssr

HP7Pń chcąuy s*®- '*3'lcz- fiie- 
UułUI karstwa. może się zgło­
sić. Wsiysuo wolne i IGO tuk. 
roczneg© wy nagrodzenia.

KophfńMti, mistrz piekarski 
Poznań, ulica Moltkego 2S.

TUCZEŃ =
chcący się wyuczyć dobrego 
krawiectwa, może się zgłosić.

FR BRABęTOMnCZ
Poznań, ak sw Marcina 56.

~ 2 ucznia
mających chęć wyuczenia są 
mleczarstwa, mogą się zarai 
zgłosić. Stefan Całka, pą. 
rowa mleczarnia. Miejska Gorkt 
(Górchea i/Posen). (1066)

syna porządu. rodziców, który 
już był w naui c, poszukuj! 
od zaraz — Jan Słowacki, 
piekarz w Czempinia (1093)
jTOoctaryusza

2 uczni
potrzebuje (1020) ,

Stefen Thomas, i 
Łi«s« ł. P«».

Handel tow. kolon., win , 
i cygar hurt i detal i

Ucznia przyjmie od Wtel 
kanocy lub później (966: 

T. Cbnielnik, mistrz piekarsh, 
Poznań, ul. św. Wojciecha 25.

Potrzebuje tiatychmiasl 
a ęktMnccnitoa siodiar- 
«kiego i 2 uczni < 1O8U) 
Suszka, siodlarz. Odolanów.:

SYN
z porządnego domu, chcący się 
wyuczyć młyna, stwa i prowa­
dzenia motoru, zgłosić się może 
od zaraz do firmy 1.1140)
jzreybrodiski S Fischer
Młyn motorowy — Stralkows

— poszukuje —
F. Radecki
w Krotoszynie 

ilandel t&wwńw kolonialnych, 
dteityłacyr. i hamtel win.

“'“irjscowegfc 
UwuUiU syna uczciwych 
rodziców, przyjmio zaraz lub 
każdego czasu K. Głowacki, 
mistrz Kzewssi, Poznań. Stary 
Eyaek nr. 79. (i 12Ó)

Czcłoctomi i oakładem Drukarni i Księgarni św. Wojotecna U. m. b. H. w Poznaniu. ~ fiedaktor odpowiedzialny: Adam Marszałek w Poznantu.



Czew dla naa Polaków

CZĘSTOCHOWA
ten, dla cafego świata katolickiego

jast miejsce cudami sły nąee, mała mieścina w uroczym 
zakątku Francy i:

LOURDES.
Książka pod tytułom: LOURDES ku włę- 

isBzej czci i chwale Najśw. Panny, daje 1 
najdokładniejszy opis objawienia się Najśw. Fanny, 
dziejów Bernadoty, cudownych uleczeń stwierdzo­
nych przez lekarzy. Książka napisana bardzo przy­
stępnie. Polecamy ją wszystkim, którzy w zbliżają­
cej się pielgrzymce jubileuszowej do I/iurdes udziału 
wziąć nie mogą, * cośkolwiek o cudownem tem miej­
scu wiedzieć by obcięli. — Cena nadzwyczaj nizka,
ażeby i najmniej zamożny książkę tę był w sanie so­
lno nabyć, wynosi tylko 75 fen., z przesyłką 85 fen., 
w oprawie mk. 1.35, z przes. mk. 1,35 za zaliczką 
2© fen. więcej. — Odwrotnie wysyła (1093)

Orakarnia i Księgarnia św. Wojciecha
—-- ------- Poznań — Posen O. I. --------------

Mamy na sprzedaż
do natychmiastowego objęcia:

1. Folwark w powiecie Wrzesińskim ca. 343 morgi, przy
wpłacie 3>i,000 Mk. (1051)

2. Folwark w pobliżu Gniezna ca. 263 morgi, z trzema 
obsadami i wiatrakiem, przy wpłacie 45;(XiO Mk.

3. Folwark 3 kim od stacyi Weissenbiuga, ca. 246 
mórg, przy wpłacie 30,000 Mk.

4. Folwark w powiecie Międzyehodzfcim, ca. 266 mórg, 
z wodnym młynem, przy wpłacie 36.000 Mk.

5. Folwark w wielkiej kościelnej wsi, przy szosie z Trze­
meszna uo Mogilua, 2 kim. od stacyi kolejowej Widerau, 
ca. 134 morgi, orzy wpłacie 25.000 Mk.

6. Gospodarstwo ca. 62 morgi, w pobliżu Poznania, 
przy wpła- ie 12.000 Mk,

7. Kilka gospodarstw dobrych pod Pogorzelicą, od
30. 5G. 70 100 tuorg, przy wpłacie wedle ugody,

8. Dom z chb-warni w mieście powiatowem na Kujawach 
i ca II mórg ogrodów, przy wpłacie 35<)0 Mk.

9. Kuźnia wraz z ogrodem, 5 mórg roli we większej wsi 
na Kujawach, przy wpłacie 800 Mk.

10. Gospodarstwo tuż pod Poznaniem z pięknym do­
mem o piętrze, z chlewem, ogrodem i 25 moi gami ziemi, 
dla ogrodnika. Dom z ogrodem sprzeda się bez roli. — 
Wpłata wedle ugody

11 Dwa folwarki tia Górnym Śląsku o 500 i 1300 mor­
gach. przy wpłacie 6‘>,000 resji. Io0,000 Mk. Folwark 
ostatni da się na trzy części pouzielió.

12. Gospodarstwo ca. 125 mórg- i.od Wronkami, z tych 
40 moru cii renu waaych. 25 mórg boru, przy wpł. 15.000 M

Adres: Bank Farcelac^jsiy 
PoseAs Yictoriastr. 12, I.

Bank dyskontowy
w Foznsnitt =

Spółka zapisana z ograniczoną poręką
Plac Królewski El. Telefon 1917.

DYSKONTUJE WEKSLE
i udziela pożyczek osobistych, urządza konta czekowe i ra­
chunki bieżące, kupuje pretensye i udziela zaliczek na 
takowe. Udzieli rad, I informacji «sprawach finansowych bezpłatnie.

PRZYJMUJE DEPOZYTA
i płaci za wypowiedzeniem dziennem 3 /a°/o. kwar- 

talnem 4»/0 a za roeznein 4‘/s»tt. (1063)
Pośredniczy w zaciąganiu hipotek.

Białka kosyWręcznie kute są najlepsze.
Zaraz do użytku. 

Proszę spróbować.

Każda kosa z najlepszej stali angielskiej I
tnie wyśmienicie zboże i trawę.

Każdą kosę. któraby nie siekła, wymieniam.
| tłwanincys 2 lata — Przy odbiorze 5 sztuk frauko.

Tgr:-:.T.-':.’. - Tylko przez zaliczkę. ——--------
Babki, młotki i t d tylko w najlepszym wyborze

Szamotuły WicłlSSif BkłfiR Samter i. P. 
mistrz kowalski.

Schauefa kawa
z głoską w podkowie

bardzo spożywczy napój ludowy!
Przez domieszkę Scheuer’a kawy będą 

nawet tanie kawy wydajne,ul, przybiorą sil- Zna- ochronny.
negu smaku, mają miły zapach i są ioioru czysto zło­
tego. Scheuer'a domieszka kawy jest zatem najprze­
dniejszą poprawką kawy i oszczędnością w używa­
niu takowej. Wsz<?dł,ie do nabyCiaI g:

? Jerzy Józef Scheuer. j
= Fiirth w Bawaryi. Schbnebeck a. E, !

Koncertowe
(bardzo silne) czysto 

strojone prima

EUrmoniki
po cenach fabrycznych.

3,00 Niech każdy 
4,oo korzysta 

i drugim roz-| 
450 powiada.

2 klucze, 48 głos., 2 basy mk.
2 klucze, 48 głosów, 2 basy, 

okuwana mk.
2 klucze, 48 głosów, 2 basy,

okuwana, większa mk.
3 klucze, 72 glos., 2 basy, oku­

wana. większa mk.
4 klucze, 92 głos., 2 basy, oku­

wana, większa mk.
4 klucze, 92 głos., 4 basy, oku­

wana, większa mk. 12,©O
4 klucze, 92 głos., 2 basy, oku­

wana, organ mk. 12.0©
6 Huczy, 132 głos., 2 basy, oku­

wana, organ £Ł mk. S.7,0©

I Adres: Danecki, Poznań
POSEN, Bismarckstr. 2. (945)

\Ąfykonuję w*setki*
*» prace piśmienne jako

to kontrakty, wargi, podania do 
wszelkich władz, informacyo, 
reklaraacyo do podatku i woj­
skowości i L d. (1035)

f. Janicki, Cborniki 
adwokat /udo wy.

Z powodu powiększenia
mojego warsztatu stel- 
niachskiego mam

całe urządzenie
j całości lub częściowo do 

sprzedania; urządzenie jest 
prawie jak nowe i dobrze 
futikeyonuje. — Reflaktanci 
mogą obejrzeć, gdy wszy­
stko w biegu. Jest Ergl- 
uowy motor 5-konny. ma 
szyna do rznięcia (Band- 
sagul, heblarka, tokarnia, 
transmisje itd (104->)

JAN BIESIADA
Zacharzew p. Ostrowo i. P

powozy
pryczki
poleca po nnjiańszych 

cenach (U22;

i nzl8CillGhowiC2

fabryka powozów 
POZNAŃ ------ .

Rybaki Nr. 4-6.
®®®Ise@®o
Gościniec

I masyw murowany, połączony 
ze składem tow. kolonialnych, 
bez konkurencji, wo wielkiej 
wsi. pomiędzy 2 dworami, przy 
malej kolejce, do tego należą 
dwie morgi ogrodu, obrotu ro­
cznego 30.0' 0 Mk., jest od za­
raz lub i-go lipca na sprzedaż. 
Cena kupna 22,000 M.. wpłaty 
4—6000 M , reszta stała hipo­
teka i własność; od miasta 9 km. 
Zgłoszenia przyjmuje (1056)

Jan Sowiński
Ostrowo, Kolejowa ul. nr. 26.

5,00

3.00 Klarnety
po 5, 6. 7, 8, 

1© marek.

Cenniki
darmo.

* POSPOOARSTWO *
pod Wieleniem, 105 mg. i od­
powiednia ilość łąlt nadnote- 
okich, z żyw. i martw, inwenta­
rzem lub bez tego, budynki 
mur., w jaknajlepazym stanie 
jest w caikości lub w pojedyn­
czych częściach do nabycia. 
Koła W jaknajtepszej kulturze. 
Wpłaty potrzeba l/j ceny, re­
szta na kiikoletnią hipotekę. — 
Sprzedaj e się dla podeszłego 
wieku właścicieli. Zgłoszenia 
uprasza się pod lit. F. G. 2& 
postlagernd Dratzig. (1004)



NlydfaZwierzjiiskiejsf■ zdobywają sobie coraz 
I więcej konsumentów.

bo jak się bronić13*
przed wysokimi podatkami, jg

o tem poucza gruntownie a praktycznie książka li 
pod tytułem: „Poradnik P«xiatbowv“, za- l”

■ wierająca objaśnienia o wszelakich podatkach. ® 
wskazówki, rady, w'yroki sądów w sprawach

S podatkowych, oraz wzory reklamaCyi i podaó 
do władz podatkowych po polsku i po niemiecku.

iSJSśT Do każdego poradnika dołączony jest 
dodatek zawierający bardzo ważne rady co do 
reklamacyi podatkowych, odwołań (Berufung), 
„zaczepek" (Einspruch) i t. p.

H Poradnik podatkowy, ułożony przez 
prawnika dr. Górnego, jest niezbędną 

6S książką dla każdego obywatela.
Ba KSif Cena z przesyłką t mk. 50 fen.

Wysyła za nadeslan em należytości albo za- 
® liczną „Katolik”, Ryłom (Beuthen O.-S. 18.

S ^śsSSSrall EU B'e2ses»ĆhhS Ol S

as

E
Hurtowny handel win

fle Pfitztm Do nabyeia w każdym 
składzio tow. kolon.

Poznań, Stary Rynek 6 i Mad p. Tokajem własne winnice. 
Złoty medal. — Przysięgły dost. win kość. 
Szanownej Publiczności i swej Klienteli polecam swe

znakomite wprost od producentów zakupione:
Węgierskie slotowe od 1,50 ni. litr. 
Węgierskie słodkie od 1 50 ni. litr. 
Węgierskie odstale od 2,50 hi. litr. 
Węgierskie stare od 6,00 mk. litr
dla chorych, słabych i rekonwalescentów.

Oprócz tego znaczno zapasy odleżałych
win reńskich, czerwonych z Bordeaux.

Koniaki krajowe od 1,50 m. za litr.
Bliższe szczegóły w cennikach.

11
 8B

B

złsrpentyną i salmjakiem.

P T.
SSS13

a
fe

Niniejszem uwiadamiam jak najuprzejmiej, że z dniem p 
15 utaja rb. puszczam w bieg młyn parowy pod firmą:

Młyn parowy
ffl. Borowicz, Gostyń.

Polecając wszelkie wy roby mąki, tak pszen­
nej jak żytniej oraz ospy i ot vęb, upraszam o oferty 
na zboża (pszenicę i żyto). (1102)

Nadmieniam, że przyjmuję każdą ilość zboża do 
ńrótowania i służę na żądanie chętnie podaniem ceny.

Licząc na łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa, 
zadaniem mojeta będzie, rzetelną obsługą uzyskać zaufanie 
Szanownej Klienteli.

Z wysokim szacunkiem i poważaniemJ Maksymilian Borowicz.^
■■■ c,""1...........i",. ’■:?1    —t-ib■ ■

Po cenach zniżonych?!

I
 Wina węgierskie
słodkie i wytrawne, litr po

1,80, 1/2 litra po 0,90 M. 
Wina czerwone 

8/4 litra 70 fen.
Wina mozelskie 

0/4 litra 70 fen. — poleca

W. Pohl, Poznań,
ul. Wielka Berlińska 49

-------- przy rynku. ------

Z powodu innego przedsię­
biorstwa jest w mieście liozą- 
cem 1200 mieszkańców

per DOM TW
w którym się znajduje stolarnia 
w najlepszym biegu, od zaraz 
do sprzedania, Zgł. do eksped. 
Przew, Kat, pod nr. 1022.

K. BIEDA, Ostrzeszów
urządza w czwartek 7-go, piątek 8-go i sobotę 9-go maja r. !>•

wielką wystawą
maszyn i narzędzi roln., maszyn do szycia, kół

i wszelkich innych maszyn w zakres wchodzących,
przy ulicy Kolejowej, na miejscu p. Romana Długaszewskiego.

Kto potrzebuje maszyny, niech przybędzie na wystawę i korzysta z niebywałej 
okazyi, gdyż tylko 3 dni i 5o/° taniej, pod gwarancyą długoletnią, odpłatę i 8 dni na próbę. 
Zarazem zwracam koszta podróży ' (1154)

przy zaknpnie <to 1®O marek 50 kilometrów 
„ „ do 200 1OO „
„ „ do 600 „ 200 „

Niocb się każdy zaopatrzy, gdyż okazya nie zawsze się nadarza.

Y Szan. Obywatelstwu miasta Burka i okolicy donoszę x 
Z niniejszem najuprzejmiej, żo osiedliłem się w Borku jako Z
: przedsiębiorca prac iRurarskieh. f
ó Wykonuję wszelkie prace w zakres murarstwa wchodzące ♦ 
X szybko i po cenach umiarkowanych. Prosząc o łaskawe J 
X poparcie, kreślę z wysokim Szacunkiem (1138) Z

Stanisław Gruchała^
Z Borek, ulica Klasztorna. ą,

Saczncść? Bodący? Baczność?,
w Rawiczu i okolicy!

Niniejszem donoszę najuprzejmiej, że z początkiem marca 
r. b. otworzyłem w domu p. Łukowskiego mój jedyny

polski skład rzeźnicki
połączony z fabryką Kiszeikich gatunków kiszek 
i wyrobów mięsnych. — Prosząc Szan. Kodaków o łask, 
poparcie mego przedsiębiorstwa, kreślę z wys. szacunkiem

JÓZEF SDGZfUEWICZ
Rawicz-Rawitsch, Wilhełmstrasss Nr. 581.

Piękne gospodarstwo
obejmujące folizko 30 mg. ziemi 
włącznie 2 mg. bardzo wydajn. 
ogrodu owoc., jest z żywym 
i martw, inwentarzem (w naj- 
lopszym stanie,) zaraz za cenę 
wartości do sprzedania Bliż­
szych szczegółów pod adresem: 
łł. Scholz, FrledrichsMiler bet 

-------- Rawitsch. sr.-

IAAAAAAAAAAAAAAaażżaaA 85 YYYYYYYYVVYVYYYYYYYYY
J Największy skład
f oaszyn do szyeial

na pow. Śmigielski ; ►

Ludwika Hoelzora $
w Śmi"'!u ; ►

;poleca maszyny do szy-; ; 
;cla pod gwarancyą już od; ; 
;48M.począwszy. Dogodne; ► 
; spłaty ratami tyg., mieś.; ; 
;i kwart, podł. umowy. In-; ; 
;teresmójod201atzaprow.; ; 
► bez jakichkolwiek zażaleń,^ 
►jest najlepszym dowodem;; 
; dobroci i wytrwał, fabryk. - ►

Kompletnie zaprowadzony
warsztat szewski
na małem mieście w prowincji,
jest zaraz do sprzedania. 
Zgłoszenia do eksped. Przew. 
katolickiego pod Nr. 1124.



Dodatek „Przewodnika katolickiego" Nr. 18.
Poznań, dnia 3-go maja 1908.

Bitaz ara 31. Dezembsr 1907.
ictiitt.
•* J4 Conto. Passira.

U

Bilans z dnia 31 grudnia 1007. i
Aktywa 

| -j Konto. Pasywa i 
ułć. ją |

3000
26 76° 

510 80

Rcservefonds. . .
Antuiie . . . . 

Depositen. . . .
. . . . Banken
• • . . Wechsol
• • • • Baargold
Znr Dispositiou docGo- 

neralyersammłung .

189150 
495* -

19 122 15
3 000 

26 760
510 80

404115

Fundusz rezerwowy . 
Udziały .... 

Depozyta ....
. . . . . Banki 
. . . . Weksle 
. . . . Gotówka 
Do dyspozycyi Wata.

Zebrania . . . .

Sie kupujcie raz taniej)
Na cały świat

wysełam

i 30 270,80
Z loku 1907 przeszło 5-1 członków. 

Rozdrażeuro, dnia 16. lutego 1908.

30270,80 130270(80

Vóm Jalne 1907 gmgęrt 54 Mitgiietlor uber.

Rozdrażew®, den 16. Febraar 1908.-

BANK LUDOWY E. O. ni. unb. H.
/■ Jankowski E. Segafe. I. Kaczmarek.

30270 80

KLINIKA PRYWATNA 
Br. Fomor$ki@io

i dla cltoryeli na cierpienia chirurgiczne i ortope- 
| dyezue, dla chorych ita cierpienia pęcherza i dla J 

chorób kobiecych. (576) |
Poznań, FUc Piotra (Petriplaiz) Hr. 4,

- -= Telefon Nr. 893

Ma miesiąc Maj!
s© Wieńce «&•

; ofiarowane Najśw. Pannie 
» Maryi w miesiącu maju.
■ Cena I,— mfe., w opr. eałonłócicnnej ł,5O rek,, 
»• z przesyłką 5S fen. drożej.

j Po kilkoletuiej praktyce £ 
| osiedliłam się w Trzonie- ; 
• sznie jako akuszerka ♦ 
j L. Gilewska 
t Trzemeszno, ul św. Jana 18.

Piegi i wszelkie nieczystości 
skórne usuwa szybko i ra­

dykalnie, i nadajo twarzy de­
likatną i białą płeć stokrotnie 
wyprótow. ..Antipiegin crfime 
i -baizam" (uazn. palant, zastrz. 
D. Ił. W. Z. 93016). Cena ra­
zom z odp. mydełkiem 3 M. — 
Na porost włosów i przeciw 
wypadaniu tychże jedynie do­
brym i wypróbowanym środ­
kiem jost„Vfosoi“(riażn. patent, 
zastrzeż. D. E, W Z. 93017), 
usuwający wszelki łupież. Bu­
telka po 2 i 3 Mk. — Obydwa 
środki na wystawie w Wiedniu 
najwyższą odznaką honorową 
za dobre skutki premiowano. — 
Jedynie do nabycia pod adr.: 
„Gosrlitzer Apotheke" H Sty­
czyński. ant, Berlin S0 33 M.

zegarki
z 5-letnią piśmienną J 

gwarancyą;
już dokładnie ob- I
ciągane i na minutę I 

uregaiiowane.

Dowodem liczne z ca-] 
lego świata zamówiouia 
i podziękowania. — Kto 
um kupi, toć trudu 0

sam sobie szkodzi.
ŚEegarek cylindrowy niklowy kluczyk.

6 kamieni .......... mk. 5,40 j
zegarek cylindrowy niklowy kluczykowy 

6 kamieni 2 złoć, brzegi.......................mk. 5.90 |
zegarek prima-werk, 6 kamieni 2 zło­

cono brzegi................................................mk. 7,75
zegarek czysto srebrny prima, 6 kamieni 

2 złocono brzegi..................................... mk. 9 85
zegarek masywny, czysto srebrny, 10 ka­

mieni 2 złocono brzegi.......................... rak. IJ,75
Najpiękniejsza z wizerunkiem Matki Boskiej bar-

I dzn trwałe, silno i ciężkie, masyw, czysto srebrne 
■ zegarki na lv kamieniach, 3 złota brzegi już po 12. 
f4, 56 rak. Nikt rem. bez gwarancyi zegarki po 

1 2.35, 2 95,. 3,50 mk. Czarne stalowe 4,20 mk. — 
Budziki po mk. 1,85. (943)

Cenniki około 3000 ilastraeyi na zegarki, łaft-
I ciisiki, pierścionki, oraz noża, brzytwy, kosy, rewol­

wery, portmonetki, harmoniki, skrzypce, flety, klar- 
| nety, wysetam każdemu gratis i franko.

===== Adres: ———=—

Si. DM®3EG1€3, Poznań.
Posen, Bssmarckstr. 2.

, nem pała nabożeństwem do Niepokalanej Dziewicy, óp

Do nabycia w każdej księgarni
----------------  Odwrotnie wysyła---------------O'’

Drukarnia i Księgarnia św. Wojciecha C

35E

Poznań — Pssen O. i

'Hńsn szksłs kroją i szycia
ZOFII SZUMAN

w Poznaniu ^10a^ 
przy ulicy Wiiitełmowsttiej Ks*. 19.

-»> KURSA ««♦—
oddzielne dla chcących fachowo pracować, oddzielne 
dla uczących sic do własnego użytku. Kursa wie­

czorna. Zgłoszenia przyjmują codziennie.

Każdy powinien się • 
przekonać, iż 

farby, tapety, pokost,
tran, karboiineum, 

pędzie do biel, i ma!.,
oliwę do maszyn 

i centryfugi,
rycyous, fluid, sól 

glauberską,
trucizny na myszy 

i szczury,
dozwoi kropie i maści

najlepiej kupuje się

tu Central. Drogenji

St. Porawskietjo
naprzeciw poczty.

H33 EEG

pSlnibi ,iaił«ni‘j na- 
liltllli cina (ostrzy)

J. N.Gramziński.zaktad 
pilnikarski, Poznań, Piekary 15.

Pędzelki: 
0 20 i O.1 
obciąga:

>.70 
300

Maszynki do strzyż. włosów: Nr. 1: 3,50; Nr._2: 1,00 
Nożyce do bydła: 2,75; Nożyce do koni: 3,oO.
Soi© i widelce stołowe tuz. pr. 5,50. 6,00, 7,00, 8.00.

9,00, 10,00 i 12,00 Marek. — Adres mój: (59)

A. NOSKOWICZ
============ Pilesehen (Posen). =====

Ognie sztuczne,
pochodnie, lampiony

i wszelkie artykuły iluminacyjne
poleca po znanych nizkich cenach

Centralna Drogeria — J. Czepczyński
Poznań, Stary Rynek 8. Telefon 238.



(1060)

Najlepszym 
środkiem do­
mowym prze­
ciw kaszlowi, 
chrypce, dy­
chawicy, du­
szności. kur­
czom żołądka 
tasiemcowi, 

bólom zębów, 
jako i reuma­
tyzmowi i po- 

Jdagrze jest
K. JBueliowskicgo

olejek eukaiyptusowy
Tysiące łudzi, którzy uży­

wali środka tego, znaleźli ulgę 
w swych cierpieniach, jak 
i zupełny powrót do zdrowia

Olejek eukalyotusowy wy­
syła się w butelkach po 50 f. 
1 mk. i 2 mk. Począwszy 
od4mk franka. (1879)

Aires do aaiadwiei:
R. Buchowski, wh^suweb- 
Dharmuceutisstie Fat, rth Posen W. ,8.

Nie kupujcie
żadnego zegarka

Eaaira nie widnieliście mojego 
nowego wielkiego cennika

B* zegarki Ułaszonkowe, ragala* 
tery budziki, biżuteryę zł> tą, 
srebrną i niklową, łańcuszki, 
Skrzypom, flety, kiarn©»y, har­
moniki, noże, brzytwy, portmo­
netki, kosy, welocypedy, ma­

szyny, zabawki, perfumy, 
książki do nabożeństw*, krzyże, 
narzędzia rzemieślnicze itd. lid.

Każdy rodak zdumieje,
<<Jy mój cennik zobaczy i niski, 

cenny przeczyta.
Proszę żądać mojego pol­
skiego cennika, zawiera­
jącego 4000 iłłnstraeyi, a 
każdemu darmo i franko 

wyślę.
Adres: Hieronim Tilgnsr 

Berlin O.,
Harl asstrasse S»

Kram ta. bioni-Jn.
połączony z pokojem i kuchnią, 
vte wielkiej wsi kościelnej — 
pomiędzy 3 dworami — przy 
Szosie, bez kockurencyi, od mia­
sta 7 kim., do tego należą 3 mg. 
roli, jest od zaraz lub 1 łipoa 
do dzierżawy. Dzierżawa ro­
czna 25) Mk., do objęcia po­
trzeba 1.300 M. ZgŁ przyjm.

JAN SOWIŃSKI
Odrowa, Kolejowa ul. Nr. 26.

1,Biela Ssnaart
> 2)entystkcr >

Poznań, Wrocławska uB< 13.
Przyjmuje od 9-6. =

Kie tłuszczone, sztucznie obciążone eykerye, 
lecz tylko:

Mączka 
dl* dzieci

I
 więcej 

mocy

Wypróbowany 
zdrowych 
-i- 

cierpiących
na żołądekikiszk i

przyjemniejszy

smak
złotawo-
brunatny
kolor.

2^

IdifeićeA ▲ 'a

pokarm dla:
jako i

dla słabowitych 

i w rozwinięciu

upośledzonych dzieci.r Pokarm 
<11« chory b.

2332 sr-i EE
Many zawsze na sprzedaż: (973)

gotowe gospodarstwa od 20—50mórg i 
obsady chałupnicze od 3—20 mórg duże

a takie tylko
domy z ogrodami do 2 mórg.

Nasza kasa płaci od złożonych.
OSZCZĘDNOŚCI

4 proeent na każdorazowe żądanie.
4'<2 proeeut za kwanaicem wypowiedzeniem,
5 proeent za półrocznem wypowiedzeniem.

Kto ma u nas depozyt złożony choćby za półrocznem 
wypowiedzeniem, a kupi grunt od nas, temu wypłaca kasa 
nasza depozyt natycnmiast.

Dobre 5 procent przynoszące hipoteki mamy 
zawsze na sprzedaż.

Adresować trzeba jak następuje:

BANK PARCELACYJNY
E. O. ca. b. fi. Kosie a -Posen).

gsśwfadezans nlnfejszetó
wszystkie przezemnie o żo» 

nie mojej Wandzie rozsiewane, 
a z mętnego źródła pochodzące 
wieści jako niezgodne a prawdą 
i oznajmiam, że każdego są­
downie ścigać będę, itoby fiię 
ośmielił o mojej żonie nadal 
kłamstwa rozgłaszać (1095)
Mieczysław Olsztyński,
===== Swarzędz. • ■ —

j/fn obce uzyskać n-ulą, 
•MU zapomogę weterańską. 
lub też potrzebuje rady i po­
mocy prawnej w każdych in­
nych spraw , nioch się t ca­
lem zaufaniem uda do ana- 
nego, w wiadomościach "pra­
wa słynnego Biura prawni­
czego; — Fr. Grochowaleki 
w Wągrowcu (Wongrowitz, 
Hosenerfitr Nr 2) (ll)3r

Wszystkie szczury wytępi

ACKERLON
paczka 50 !>«• i 1 markę. 
J. t ZHp?s*»8ki, enfcr 6i, Ilyaek
i. Sehłejrer Nm$.. Szeroka uiiea.
E. Kap&łczyasfei. elica Zanik o** 4. 
Stan. Zeakteter. dróg. hJ. Jadwigi 14, 
W Śmdxnx K. Os óeki. Sta a droi;«izysu

PSŁGS
i wszystkie nieczystości j 
skórne zginą w krótkim | 
czasie po używ Klaro- 
wioza kremu na piegi. I 
Słojek starczy na kwar-1 
tał i kosztuje 1 markę. I 
Mydło medycynaine doi 
tego 30 fen Prawdziwy j 
do nabycia tylko 
w Drogeryi pod Kotwicą j
M. Klarowicz 

Poznań, Posen, Pelnplatz 2. 
JSg“ Pocztą wysyłam j 
za zaliczką. (988) j

Bank FfZBBiysłowcow
-.»»> w Poznaniu ««<-

przyjmuje depozyta:
za 1l-i rocznem wypowiedzeniem po 4'/2% 
„ ’/4 „ „ „ 4<7o
na każdorazowa żądanie « 37270

i poleca zakładanie kont czekowych.
ggjf Udziela pożyczek i dyskontuje

weksle chwilowo po 5’*/2 procent. (836)

Maną do sprzedania
w każdej okolicy Księstwa, mniejsze i większe gospodar* 
stwa, folwarki i większe majątki, jako i parceluję 
na własny lub właściciela rachuoes, przeprowadzam pożyczki 
bankowe "amortyzacyjne i konwertowanie listów zastawnych 
udzielając zaliczki na parcelaeyą lub regulowanie hipotek

G. RITTBS, Poznań-Posen
Interes zbożowy, parcelacyjny i finansowy, 

ul. Wodna (Wasseretr.) 27. Telefon 62.


